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W y b u ty  du  Rady państwa.

Zgromadzeni. wyborców m. Krakowa.
Wczoraj o godz. 6 wieczorem odbyło bię w sali 

radnej zgromadzenie wyborców pod przewodni
ctwem prezydenta S z l a c h t o w s k i e g o .  Pier
wszy zabiera głos dr. Z o l l  jako sprawozdawca 
komitetu przedwyoorcztgo. Opowiada przebieg na
rad komitetu. Na pierwszem posiedzeniu jego 
zgłoszono kandydatury p. p. Chrzanowskiego, 
Warsctiauera i Zatorskiego, i wyznaczono termin 
do zgłaszania innych kandydatur Na drugie po
siedzenie nadeszły trzy pisma, jednu z zaleceniem 
8 z ś ■ i u kandydatów, a dwa za diem Warscbaue- 
rem. Ze zgł mzonych sześciu kandydatów w zyscy 
prócz dra Worscfauera albo ofieyalnie albo pry
watnie oświadczyli, ie  nie kandydują. Komitet 
przedewszystkiem wziął pod uwagę tych mężów, 
którzy obecnie musLo Kraków reprezentowali 
w Radzie państwa lub Sejmie. Jest ieh p ięciu: 
hr. Mieroszowski i dr. Zatorski w Radzie, dr. Majer, 
dr. Weigel i p. Chrzanowski w Sejmie. Gdy zaś 
dr. Majer jako członek Izby panów nie jest do 
Izby poselskiej wybieralnym, gdy dr. Weigel i 
hr. Mieroszowski kategorycznie oświadczył?, iz 
kaudydatury nie przyjmą — erzeto komitet przed
staw u  pozostałych dwóch: p. Chrzanowskiego i 
dra Zatorskiego, za którymi się baidzu przeważna 
większość komitetu oświadczyła.

Dra Zatorskiego przedstawia komitet, ponieważ 
zdaniem sprawozdawcy przez 4 lata posłowania 
w Rodzie państwa okazał on się godnym następcą 
ś. p Rydzów sbiegb — pracował bez rozgłosu 
ale skutecznie, czego dowodem szereg ustaw, 
które przez niego lub z jego udziałem przyszły 
do skutku; bronił stanowczo zasady autonom* 
czuej, oddzielając ściśle zakres ustawrdawczy 
Sejmu a Rady państwa. Jest dr. Z a t o r s k i  
zdaniem mówcy j e d y n y m  p o s ł e m ,  k t ó r y  
n a j t r u d n i e j s z e  s p r a w y  p r z e p r o w a 
d z i ć  m o ż e  z ł a t w o ś c i ą ( l l ) ,  bo zjednywa 
so ln e  ogólną sympatyę, a nawet lewica go lubi 
i szanuje. Zresztą sprawozdanie jego przyjęli wy
li. rcy z wdzięcziKm uznaniem.

Poseł Chrzanowski — mówi dalej sprawozda
wca — Daiety do tych rzadkich u nas ludzi, 
których nazwać można posłami z zawodu. Od 
pierwszei chwili życia konstytucyjnego jest on 
jednym z uaj'zynniejyzych członków Bady miej
skiej, S ‘jmu i Rady państw? — a z zadań, ja
kie podeimował. wywiązywał.się zawsze zaszczytnie 
i bardzo sumiennie. Niełatwą i mozolną było
by rzeczą wyliczać sprawy, w których brał czyn
ny udział — łatwiej te, w których udziału nie 
brał, bo było ich bardzo mało. Jegu inicjatywie 
zawdzięczać będzie Kraków niższe taryfy węgla 
— kolej obwodową — on to od roku 1876 po
ruszał sprawę regulacyi rzek Nieskazitelny cha
rakter niezawisłość patryotyzm, i odwaga wy- 
pow.adania i obrony swych przekonań, cecho
wały go zawsze, a że godnie będzie miasto to

reprezentował, o tern nikt nie wątpi. Zachodzi 
pytanie, dla czego kandyduje w mieście, skoro 
z innego okręgu bywał wybierany i miał tam 
wybór zapewniony? W tem pytaniu leży też 
usprawiedliwienie, dlaczego mo staje on przed 
wyborcami. Oto dla tego, ponieważ on sam nie 
kandyduje, ale komitet go stawia, a komitet 
.czyni to dla tego, że wobec zasług, jakie p. 
Chrzanowski dia miasta Krakowa położył, jest 
i zoczą prostej wdzięczności, wy Drań go. teraz do 
Rad; państwa. Komitet zas zapewnił się, że 
przyjmie on wybór. Sprawozdawca przeto za- 
iecii jako kandydatów p. p. Chrzanowskiego i 
Zatorskiego.

Di. Z a t o r s k i :  Posłuszny wezwaniu komite
tu przedstawiam wam się lako kandydat. Jeżeli 
dacie mandat komu innemu, to upatrywać w tem 
będę uznanie tego, co i mojem może jest zda
niem, że na katedrze profesorskiej lepiej krajowi 
mogę służyć. Sprawozdanie, które złożyłem nie
dawno, uległo urytyce. Opozycya uznała moją 
dobrą wiarę, zarzuciła mi złudzenia. Złudzenia 
są właściwością młodego wieku, mej wiek ich 
nir dopuszcza. Wchodząc do Rady państwa nie 
łudziłem się niczem i dziś się nie łudzę. Inne 
znów pismo, któie nie jest opozycyjne, ale do 
opozycyi się przymila—w artykułach ,,Z teki po
selskiej “, nazwało mnie optymistą, ukojonym sen- 
teucyą: my poważni i poważani — my w rządzie 
wielkiego państwa. Jest w tem sprzeczność, bo gdy
byśmy nie byli poważni i poważani, toby rząd z na
mi nie mówił, a toż samo pismo żąda od nas, 
byśmy coś dla kraju od rządu uzyskali. Zresztą, 
czyż krbj wyciera niepoważnytń posłów? Ze u- 
dział w rządzie mamy, to nie senieneya, to fakt, 
b ) dwóch Polaków zasiada w ministerstwie. Ale 
dlatego, ie  nie uzyskaliśmy wszystkiego, czegoś
my oczekiwali, — czy kto z panów miałby od
wagę polecić mi, abym obalał rząd? Zarzucano 
mi że popieram raąd — tak jest, czynię to, bo 
działa on z korzyścią dla kraju, ale bądźcie pe
wni, że wystąpiłbym zaraz przeciw niemu, gdy
bym widział możliwy inny rząd, któryby d<» kra
in był lepszy. Więc bez złudzeń i bez optymizmu 
składałem moje sprawozdania. Może to sprawo
zdanie a może przekonanie, iż mandat trzeba po
wierzyć doświadczonym w parlamentaryzmie rę
kom, skłoniły komitet do wezwania mnie.

Przyjętym zwyczajem powinienem złożyć wyzna
nie wiary. Uczynię to w krótkości. Jaki będzie 
skłaa Rady państwa, nie wiem Zdaje się, że 
tak prawica jak lewica wrócą w dotychczasowym 
składzie — środek jest niepewny. W jakim kie
runku pójdzie rząd — wskazuje mowa tronowa. 
Stojąc po nad stronnictwami i strzegąc równou
prawnienia uarodowości, zechce on załatwić wa
żne sprawy finansowe i socyalne. Nasz/m zada
niem nie jest, abyśmy rządzili w Austryi, ale 
abyśmy w k.aju sami sobą rządzili. Utrwalenie 
i rozsieczenie autonomii — pomyślny rozwój kra
ju w oświacie i dobrońycie, w czetn ważną rolę 
odgrywa rozwój przemysłu i rękodzieł —  sprze
ciwianie się finansowemu przeciążeniu kraju: oto 
nasze zadania. Siłę daje większość. Aby ją  uzy
skać, trzeba przymierzy — tych zaś podstawą 
wspólność interesów, która jest w prawiey. — 
Wchodząc jednak w sojusz z prawicą, nie po
winno Koło zatracać swego polskiego charakteru.

Działalność parlamentu jest dwojaka: polity
czna i ustawodawcza. Jaku prawnik wolę oddać 
się diugięj, ale i pierwszej zaniedbać nie mogę. 
Wybrany — wstąpię do Koła i stosować się bę
dę do jego uchwal bez warunków i bez zastrze
żeń. Programu nie daję — bo ileż tu ich już 
nie było — a zgadzam się z Herbstem, że nie 
programów trzeba lecz luazi, a najlepszym pro

gramem jest iobić co można i do czego się na
darzy sposobność.

Mówca zwraca się w końcu do wyborców izrae
litów. Jako poseł obowiązany jestem bronić in
teresów wszystkich wyborców, bez różnicy wy
znania. Antisemityzm, to objaw chorobliwy i bli
ski krewny komunizmu. Starozakonni nasi chcą 
być Polakami — to też pod hasłem wolności i 
i równości wspólnie trzeba się bronić i wspólnie 
działać. (Oklaski).

Dr. K l e i n  interpeluje kandydata w sprawie 
unii cłowej z Niemcami, któią uznaje jako szko
dliwą i pod politycznym i pod ekonomicznym 
względem.

Dr. Z a t o r s k i :  Kwestya jest trudna. Wszak
że ze stano? iska naszego kraju lo niewątpliwe, 
że wciągnięci do unii cłowej z Niemcami, nie 
wytrzymalibyśmy konkurencyi — i dlatego mów
ca byłby jej przeciwny.

Gdy nikt interpelacyi dalszej me wnosił, ani 
głosu nie żądał — przystąpiono do głosowania.

Głosujących było 192—dr. Z a t o r s k i  otrzy
mał 185 głosów, p. C h r z a n o w s k i  181.

Drohobycz, 1 czerwca. Poseł H a u s n e r  mi
mo ciężkiej choroby ócz przybył wczoraj do Dro
hobycza, aby zdać sprawę z czynności poselskiej. 
O godzinie 5 popołudniu burmistrz p. B ła -  
ż o w s k i  zagaił liczne zgromadzenie wyborców 
w sali gimnastycznej. Obecni byli delegaci ze 
Stryja p p. Zatwarniclri, dr. Fruchtm an i dr. 
Popiel.

P. H a u s n e r  uważa kampanię sześcioletnią 
za straconą, i podnosi główne trzy porażki: 
w sprawie ugody mdemnizacyjnej, organizacyi 
zaiządów kolei państwowych i regulacyi rZek ga
licyjskich. W pierwszej i ostatniej sprawie zawi
nił rozkład frakcyjny prawicy, a w szczególności 
niechęć i nieżyczliwość party i k 1 e ry  k a l  n ej. 
Organizacya zaś zarządów kolejowych jest wyni
kiem woli r z ą d u ,  który zapomniał o wzorze 
Pros w tej mierze. Dwie pierwsze porażki dadzą 
się jeszcze może naprawić — bo sprawy są tylko 
odwleczone. Oo do kolei zaś, wyraził mówca na
dzieję, że r«ąd ze względu na skarb paÓBtwa 
musi dążyć do zmiany, bc się przekonuje coraz 
więcej, iż centralizacya zarządów jest nie do 
utrzymania nadal.

Przyczyną porażek w pierwszych dwóch wzglę
dach jest wada pietwotna w organizacyi większo- 
śoi parlamentarnej, b r a k  p r o g r a m  a i u k ł a 
d u  w s z e l k i c h  w z a j e m n y c h  z erb o w ią 
z a ń  p o m i ę d z y  f r a k c j a m i  p r a w i c y  i 
r z ą d e m .  Gzy to się zmieni teraz w przyszłej 
Radzie państwa, p. H. nie radby rozwiązywać 
tego pytania. Z jednej strony bowiem będziemy 
mieć ludzi tycb samych, którzy nie zecłraą 
porzucić dotychczasowego systemu. Z drugiej 
zaś strony poczyniouo przecież doświadczenia 
tak rażące, że niepodobna przypuszczać, aby lu
dzie ci n e mieii przyjść do lepszego jakiegoś 
przekonania, i że clara pacta są korieczne, a 
zaszczycony zaufaniem wyborców zaraz na pier
wszych posiedzeniach Koła będzie p. Hausner 
nastawa! na ułożenie programu i na zawarcie 
obowiązującego układu wzajemnego z frakeyami i 
rządem.

Mówca rozbierał następnie pytanie, czy inne 
korzyści, jakie kraj, lub zasada autonomii odnio
sła w sześcioleciu ubiegłem, stanowią taką sumę, 
która przeważa ujemne wyniki, jak to wyka
zują -ządowcy. Owoż mniemane zwycięstwa na
sze były bsrdzo problematyczne, a nawet w 
końcu pozostawiono lewicy pewien pozór zwy
cięstwa.

bo rzędu dodatnich rezultatów zalicza p. H.

regulacyę podatku gruntowego, ulgi podatkowe 
stowarzyszeń rejestrowanych, zaprowadzenie po
cztowych kas oszczędności, które dziś liczą już 
24 milionów majątku, regulacyę prawnych sto
sunków wydobywania minerałów żywicznych, 
zabezpieczenie wierzycieli od nierzetelności dłu
żników, ustanowienie dnia normalnego, świątko- 
wanie niedzieli, zniżenie należylości przy kon
wersjach długów, kolej Lwów-Rawa, i złamanie 
systemu jeneralnego przedsiębiorstwa przy budo
wie kolei Stryj-Beskid. Nowelę przemysłową u- 
waża za niedokładną — a wyniki jej dopiero od 
doświadczenia zależne. Natomiast zepchnięto pro
cedurę cywilną, kodeks karny, ustawę akcyjną i 
resztę reformy podatkowej, zwłaszcza zaprowadze
nie podatku osobisto dochodowego, do którego i 
p. Dunajewcki ma wstręt i Izba, gdzie zasiada 
43 milionerów, a zaprowadzenie tego podatku 
jest jedynie zdolne wpłynąć na obniżenie innych 
ciężarów. Mówca przypisuje sobie słusznie zasłu
gę, że dochód z monopolu tytoniowego wziósł 
do cyfry 73 milionów, tak iż jest większv niż 
cały podatek gruntowy i domowy razem wzięte 
przynoszą.

Po obszerniejszym wykładzie o czynnościach 
swoich własnych w7konusyach parlamentarnych 
i w delegacjach wspólnych, gdzie jak wiadomo, 
energicznie wystąpił przeciw nadmiernym wy 
datkom na spławianie torpedów, co chwila do
skonalonych i zmienianych, p. Hausner wspommał 
wreszcie o czynnuściaeh komisyi oszczędnościo
wej, będących komentarzem dc postępowania rzą
du z pracami tego grona znakomitości, do któ
rego należał. Komisyu ta obradowała dwa lata, 
odbyła 50 kilka posiedzeń, a z góry wykluczono 
z pod jej obrad wydatki na wojsko, marynarkę i 
dług państwowy, rezultatem jej sumiennych ela
boratów była oszczędność 6 —7 milionów rocznie 
Hr. Hobenwart oddał cesarzowi operat. Dopóki 
praca była w toku, mieliśmy — powiada —obo
wiązek milczeć, ale po ukończeniu jej rząd miał 
obowiązek ogłosić wyniki, zwłaszcza, że drwiono 
sobie z niej. Nie uczynił jednak nic. A dlaczego, 
to jest dla mnie zagadką tak jak jest zagadką, 
dlaczego dotychczas na czele kilko rządów krąjo- 
wyefi i podobnież w kierownictwie gazet urzędo
wych utrzymuje ciągle jeszcze najzaciętszych zwo
lenników centralizmu.

Dr Władysław W o l s k i  interpelował o pro
gram przyszłej czynności delegacyjnej i c szan
sach bardziej sianowcz go zformułowania żądań 
kraju wjooc miom. tn ir i .

P. H a u s n e r  odpowiedział, iż na wypadek 
wyboru zaraz na pierwszych posiedzeniach de- 
legacyi wniesie taki program z określeniem wa
runków dalszego wzajemnego stosunku Koła pol
skiego z innem. stronnictwami i rządem. Dopóki 
jednak w delegacyi będzie to samo kierownictwo 
co dotąd, to o żadnej stanowczości mowy być 
nie może.

Na wniosek p . profesora A r  z ta  zgro
madzenie przez aklamację wyraziło posłowi 
uznanie i wdzięczność za wytrwałe trudy

Komitet przedwyborczy m. P r z e m y  ś l a  przy
jął kandydaturę postępową prof. dr. Gustawa 
R o s z k o w s k i e g o ,  którą też zwolennicy pana 
N i e m c z y n o w s k i e g o  przyrzekli wszelkiemi 
siłami popierać. Stoją więc w Przemyślu przeciw 
sobie dwie kandydatury: dyr. Sawczyóskiego i 
prof. Roszkowskiego. Jan przed dwoma laty prze
mawialiśmy gorąco za kandydaturą p. Sawczyń- 
skiego do  S e j m  u, tak dziś z wiciu względów 
przeciw Wyborowi jego do R a d y  p a ń s t w a  o- 
świadczyć się musimy, Poselstwo w Sejmie nie 
odrywa go od tych pYac zawodowych, w których

. • A ̂  \ ' j i . w . \ i

tak znakomicie jost użytecznym, zwłaszcza zaś 
od udziału w czynnościach Rady szkolnej. Wy
bór zaś do Rady państwa sprawia, iż blisko przez 
pół roku byłaby rada szkolna pozbawiona jedne
go nie urzędniczego lecz a u t o n o m i c z n e g o  
głosu, i to głosu tak znakomitego i poważnego. 
Co do strony p o l i t y c z n e j  zaś, to p. Saw- 
czyński w Przemyślu stanąf wyraźnie jako k a n 
d y d a t  r z ą d o w y ,  i do tego zastosował swój 
progi and wyborczy. Polemika jego z kandydatami 
niezawisłemi i bezwzględna chwalba rządu i de
legacyjnej większości, zrobiła jak najgorsze wra
żenie. Dr. R o s z k o w s k i  w wymowie, zdolno
ściach i wiedzy nie ustępuje mu wcale, ale stoi 
wyżej tem, iż sprawy polityczne są jego specy- 
alnością i ze jest kandydatem niezaw.słym W dele
gacyi byłby p. Sawezyński bezwzględnym zwolenni
kiem dotychczasowego kierunku większości, dr. Ro
szkowski reprezentowałby kierunek samodzielny, 
którego wzmocnienie jest niezbędnem, jeżeli nie 
chcemy narazić snraw krajowych na dalsze takie 
porażki, jak w ubiegłem sześcioleciu. I dlatego 
też wyborcom Przemyśla i Gródka zalecamy go
rąco i najusilniej kandydaturę prof. dr. Gustawo 
Roszkowskiego, wyrażając zarazem nadzieję, że 
zwolennicj pana Niemczynowskiego dotrzymaią 
przyrzeczenia i złożą nowy dowód tak bardzo ko- 
n.ecznej w obozie postępowym solidarności i kar
ności.

Z okręgu wyborczego większej własności po- 
w atów Nowy-Sącz, Jasło, Grybów, Limanowa, 
Nowy-Targ, Gorlice, stawiane są ai 3 lóżne kan
dydatury w miajsce p. Faustyn? Żuka-Skarszew- 
sluego, a mianowicie: pp. August Go r a j e  ki ,  
Władysław S t r u s z k i e w i c z  z Niewiarowa i 
dr. Gustaw R o m e r  z Zabełcza.

Oprócz ogłoszonych już, są zwołane zgroma
dzenia wyborców wielkiej własności: w K o ł o 
m y i  dla okręgu Kołomyja - Kossów-Nadwórna- 
Sniatyu-Horodenka. dnia 10 b. m. o god. 3 po
południu — w J a w o r o w i e  dla powiatów: Mo
ściska- Jaworów-Oieszanów d. 6 b. m. o god. 10 
przedpołudniem — w B r z e ż a n a c h  dla okrę
gu: Brzeżany-Podhajce Przemyślany d. 10 b. m 
o god. 3 popołudniu — w Z a l e s z c z y k a c h  
dla okręgu: Gzortków-Husiatyn-Borszczów-Zalesz- 
czyki d. 10 b m. o godz. 6 popołudniu — do 
Ż ó ł k w i  dla okręgu: Żółkiew -Rawa-Sokal dnia 
10 b. m. o god. 4 popołudniu.

t o s f t t e c r a l f f l j  B i n r
Wiedeń, 31 maja.

(~ )  Pewne grono osób, sympatyzujących z za
sadami br. Walterskircuena, zawezwało go do przy
bycia na ogólne zebranie wyborców do Wiednia 
i wypowiedzenia zapatrywań swoich co do wy
borów ooecnych do Bady państwa. Br. Walters- 
kirchen, nie chcąc — jak pisze — być posądzo
nym o ubieganie się o mandat poselski, dał od
powiedź odmowna listem , który z kilku wzglę
dów zasługuje na uwagę. List t?n , ogłoszony 
dziś w jednym z tygodników tutejszych, charak
teryzuje pokrótce dzisiejszą walkę wyborcza. Ro
biąc bowiem wzmiankę o tem, ,i  wywalczanie 
uznania dla zasad demokratycznych zawsze się 
odbywało wśród trudnych walk, powiada autor 
listu :

„I w Austryi jesteśmy świadkami ostrej walki. 
Nie mogę twierdzić, iż się tu walczy bronią du
cha i wymową, ale Bogu dzięki ograniczono się 
jeszcze dosyć na walkę mową i pismem, lżąc się

WIKTOR HUGO.
S T U D Y U M .

Napisał Feliks Lewicki.

(Ciąg dalaiy.)
Romantyczna szkoła odniosła już była trynmf 

w poezyi lirycznej, ale dążność jej główna była 
skierowana ku odrodzeniu poezyi dramatycznej i 
podniesieniu jej na wyżyny której przedtem nie 
dosięgła. Dążności tej w samym jej zaczątku pu- 
siawiono lamę, podnosząc przeciw romantykom 
zarzut, że dramat jest u nich negacją tragedyi.

Każde więc przedstawienie nowego dramaty
cznego utworu było walną bitwą, stoczoną z zwo
lennikami starej szkoły Walce tej nieustannej 
niechętnem okiem przyglądała się publiczność, 
nie lubi ona bowiem poświęcać przyjemności dla 
jaK'ejkoiwiek zasady i systemu. Oo innego „po
ważna komedya*. Ta ulrzymała się na scenie. 
Uratował ją Scribe; sztuki jego podawały słu
chaczom tyle różnych wrażeń, tyle zabawy, po
budzały na przemian do śmiechu i wzruszały do 
łez. — Dram it upadł bez rozgłosu po przedstawie
niu Burprafótc W iktora Hugo.

Marya Stuart Lebruna, przedstawiona w r. 
1820, była nieudolnem naśladowaniem dramatu 
Szylera. W r. 1825 przedstawił Soumet Joannę 
d’Arc. Wreszcie zwrocono całą uwagę na dzieła 
Szekspira. Nie umiano jednak zrozumieć tajemnic 
jego twórczości, właściwości odrębnych jego ge 
niuszu: nowa szkoła badała tylko formę jego 
utworów i ich potoczną i pełną prostoty dykcję.

Sam tylko WTiktor Hugo odczuwał całą potęgę 
jego geniuszu. P'8ał on naówczas, w przedmowie 
do Ma~yi Tudor r. 1833.: „Celem autora dra

matycznego, bezwzględnie do jego pojęcia o sztu
ce, winno być przedewszystkiem dążenie do wznio
słości — juk u Korneila, albo do prawdy — jak 
u Moliera, a najlepiej dosięgnienie tego szczytu 
genialności, na jaki wzniósł się Szekspir".

Dalej picze on; „Dramat XIX stulecia nie po
winien być wzniosłą, przecudną tragikomedyą 
Korneila, ani abstrakcyjną, idealnie miłosną tra- 
gedyą R&syna, ani bezlitośnie ironiczną Molierow
ską komedyą, am tragedyą filozoficzną Woltera, 
ani nawet kom edyą rewolucyjną B-aumarchais go. 
Powinien on być tem wszystkiem jednocześnie. 
Powinien być ogniskiem świetlanem, rzucającem 

j promienie na wszystko co jest ludzkie".
Wyznać jednak należy, że przewódca szkoły 

romantycznej we Frsncyi zanadto był romanty
kiem, aby mógł przejąć się nawskróś Szekspi
rem. Brał jego formę, lecz nie szedł jego torem. 
Realizm wielkiego tragedyopisarza pojęciom ów
czesnych romantyków nie mógł być dostępnym. 
Hołdując w swych u tw orvh  teoryi kontrastów, 
nie umiał być on tak „ludzkim", jak autor Ha
mleta. Na tiemne tło obrazu rzucał on jaskrawe 
światła, starając się naśladować efekt, jaki spra-l 
wiają arcydzieła RembranJta. — Posłuchajmy, 
jaki był sposób jego tworzenia.

Jaką jest myśl przewodnia w sztuce: Król się 
bawi? — Oświećcie jaskrawem światłem kontra
stów najohydniejszy potwór — a ujrzycie w nim 
duszę. Natchnijcie ją najczystszem uczuciem, ja 
kiego człowiek jest zdolny, uczuciem ojcowstwa, 
a ta potworna istota stanie się wzniosłą...

Ozem jest Lukrecya Borgia ? Potworność, ohy
da moralna, wniesiona tam, gdzie się najjaskra- 
wipj uwydatnia — w serce kobiety. A teraz na
tchniecie to serce potworne najczystszem uczu
ciem macierzyńskiem, a potwór stanie się wznio
słym.

Tak to tworzył genialny poeta swoich bohate
rów, według własnego zeznania. Wyorowadzał 
ich z nicości według takiej modły, według for
mułek, przyjętych a priori. W utworach jego 
obejmowały główne role kontrasty, sprzeczności, 
bieguny sobie przeciwne, żywioły, które się na
wzajem odpychają.

Rozwinąwszy sztandar nowel szkoły, geniusz 
Wiktora Hugo w coraz potężniejszego urastał 
olbrzyma. Nie dośó mu było zmiany systemu 
tworzenia, forma również domagała się zmiany 
Podniosły język Klasyków, zamknięty w ramach 
konwenansów, runął też od jednego zamachu. 
Nowi pisarze rzucili się z zapałem do odtworze
nia języka epoki Odrodzenia, Zabrano się gorli
wie do oczyszczenia języka z naleciałości łaciny 
i greki i do wyzwolenia go zarazem ze sztucznej 
i krępującej ducha napuszystości klasycznego 
stylu. — Na czele tego ruchu stanął Wiktoi 
Hugo.

A le niety lko  na tem  polu imię jego  było pim- 
ktem sk u p ien ia  i Drzewodnią gwiazdą dla szer
mierzy nowych kierunków. Nietylko znakom ite
go  pisarza i wielkiego poetę, widzimy w nim  
także i męża, który w sw em  życiu niepospolitą 
odegrał rolę polityczną

II.
Ojciec Wiktora Hugo, Lotaryńczyk, ochotnik w 

armii republikańskiej, a następn e generał w na
poleońskiej, był człowiekiem niemałych zasług.— 
Matka, na wskróś Wandejka, należała do rodzi
ny wiernie przyw ążanej do stronnictwa l gity- 
mistów. Nic więc dziwnego, że młndy Wiktor- 
Marya hr. Hugo, zrazu, gdy się ujrzał dziedzi
cem pięknego imienia, był dasrą oddany Bur- 
bonom. n

Grodził się on w roku 1802 w Besanęon. Uj

ciec jego, otrzymawszy urząd gubernatora w zdo
bytej Kalabryi, przeniósł się z rodziną do A?e- 
linu. Tam rósł tułody Wiktor pod włażeniem cią
głych potyczek staczanych naówczas ze słynnym 
bandytą Fra Diavolo. Przebywszy cz«s jakiś na
stępnie we Florencyi, Rzymie i Neapola, powró
cił do Paryża. Pozostał tam do r. 1809.

Słodkie to były chwile w zaraniu życia spę
dzone w zamku des FeuiUantines, a następnie w 
Hiszpanii, gdzie jego ojciec, generał, otrzymał 
wysokie stano? isko wojskowe. Na klasyczne; zie
mi Gyda, nowy znalazł się czynnik dla poetyc
kiej duszy młodziana. W ego bujnej wyobraźni 
odradzał się świat czarowny arabskiej cywili ża
cy i , owiewał go upajającą wonią Wschodu, zła
godzoną tchnieniem wietrzyka ezaruWnyeh wy
brzeży Andaluzyi, wśród pomarańcz Alhambry, 
wśród wspaniałych szczątków architektury mau- 
rytańskiej, wśród wspomnień przepychu i boga
ctwa dworów Grenady i Kordowy,

W czternastym roku życia napisał tragedyę 
Irtamena i kilko poezy: lirycznych („Bogaty i 
ubogi" i t. p.Jl W roku 1817 mając lał 15, 
przedstawił akademii francuskiej rozprawę kon
kursową, wierszem pisaną, pod tyt.: O korzyści z 
nauk. Otrzymał za nią tylko pochwałę, miasto 
słusznie należącej się nagrody, akademia bowiem 
sądziła, że podaniem młodych lat autora została 
zmistyfikowaną. — We dwa lata później akade
mia Tuluzańska uwieńczyła dwukrotnie dwie jego 
ody: „Pomnik Henryka IV “ i „Dziewice z Ver- 
dun“.

Ukazanie się M  dytacyj Lamartina dało nowe
go bodźca młou mu poecie. W roku 1822 wy
stąpił on z pierwszym tomem poezyj pt. Ody i 
balady. — .Ghatsai /Land nazwał go wtedy „cu- 
downeni dzieekiem".

Za czasów Ludwika XVIII otrzymał pensję z

królewskiej szkatuły, nie tyle podobno za swoje 
ody tchnąi-e uczuciem lojalnem, jak za czyn szla
chetny, który go właśnie narażał na utratę kró
lewskiej ła sk i: za przechowanie u siebie człowie
ka prześladowanego przez ówczesne rządy. Ka
rol X podniósł tę pensyę do wysokości 6000 fr. 
Widzimy więc, że Wiktor H ugo, dzieląc uczu
cia swej m atki, w młodości swej aż do rewolu
c j i  lipcowej całem sercem oddany Burbonom ; 
pisma jego z owego czasu przesiąkłe są zasadami 
legitymi8tycznemi. Niemniej odzywa się w pi
smach jego ówczesnych niekiedy myśl, obca tym 
ciasnym poglądom, z pod tej zakrzepłych wyo
brażeń skorupy wyrywa się geniusz poety na 
szersze horyzonty.

Po roku 1830 zmodyfikował on zupełnie swoje 
polityczne zapatrywania Nie było to jednak prze
rzuceniem się z obozu do oboca podobnem do 
dezercji z niebezpiecznego lub niezyskuwm go 
stanowiska. Była to powolna zmiana przeKonań, 
nic z odstępstwem nie mająca wspólnego. W od
powiedź tym, którzy mu zarzucali odstępstwo, 

_ napisał on później wiersz pamiętny, w którym 
i się mieszczą te słowa: „Myślałem żem apostoł, 
zwą mnie apostatą." Wiersz ten dosadnie chara
kteryzuje pobudki jego działania. Nie dla zy
sków, nie dla widoków karyery zmienił on po
glądy swoje, ale powodowany sumiennem prze
świadczeniem, że się dotąd mylił. Otrząsł on z 
siebie pleśń przestarzałych wyobrażeń i nową za
czął żyć myślą i wiarą. Pozostał on niemniej 
wśród tych zmian samym sobą „Tą samą łody
gą chociaż innym kwiatem,“jak sam o sobie na
pisał. Tym kwiatem były zasady liberalne i po
stępowe, których sztandaru, raz ująwszy go w ręce, 
dzielnie bronił przez całe życie i nib opuścił ai 
do śm.erci.

Czyż zdolnym byłby do aezercyi niegodnej i odstęp-
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i urągając sobie w rozmaitych językach w iu -  
stryi używanych. . . .  Ale walki te nie toczą się 
celem uzyskania uznania dla zasad, uszczęśliwiają
cych narody, lub w celu wyzwolenia wielkiej 
części ludności z biedy materyalnej... Walki te 
obracają się około terytoryalnej kwestyi, kto jest 
lepszym, Niemiec czy Sławianin, i komu należy 
przypisać zamiar uciemiężenia drugiego... A wal
ka narodowościowa rozsrożyła się dziś bardziej 
niż kiedykolwiek; kto nie jest z nami, jest prze
ciwko nam — wołają wszyscy, jak gdyby nie 
było kwestyi ważniejszej nad tę, czy mniejszość 
lewicy w Izbie poselskiej wyniesie 30 czy też 20 
głosów itd .“

Zwracając się następnie do zadania partyi de
mokratycznej w przyszłym parlamencie wskazuje 
jej br. Walterskirchen zadanie pośredniczenia i 
łagodzenia i powiada: ‘„ P r a w d z i w y  p r o 
g r a m  d e m o k r a t y c z n y  n i e  z n a  u c i e m i ę 
ż a n i a  n a r o d o w e g o ,  t a k  s a m o  j a k  ża 
d n e g o  i n n e g o . "

Rzeczywiście zadanie to wzniosłe. Ale czemuż, 
pytamy, br. Walterskirchen sam osobiście nie staje 
w szeregach, które czynnie walczyć mają w obronie 
głoszonych przez niego zasad ? Czyż się obawia 
porażki lub guza, o którego w walce dzisiejszej 
nie trudno? Wszak sam powiada, że demokraty
czne zasady zawsze wśród ciężkich walk zdoby 
wały sobie uznanie. On sam zaś w walec tej stoi 
z daleka i listownie tylko od czosu do czasu się 
odzywa. Natomiast na pionierów zasad tych w 
parlamencie cisną się ludzie, których nazwisko 
nietylko nie ma uroku, zapewniającego sukces 
przy wyooraeh, lecz z góry kompromituje sprawę, 
ludzie, którzy odznaczali się dotychczas krzykac- 
twem i nie mają nawet cienia powagi, koniecznej 
do spełnienia misyi, którą im zakreśla br. Wal- 
tersfirchen.

Choćby tedy nawet Wiedeń jutro wybrał kil
ku demokratów, spodziewać się po nich można 
raczej skompromitowania idei, głoszonych przez 
br. Walterskirchena, niżeli poparcia ich.

Z innego jednakże jeszcze względu ważny jest 
list br. Walterskirchena. List ten bowibm stwier 
d i  autentycznie, co zresztą postronnie wiadomo o 
losie hr. Wurmbrsnda w łonie partyi połączonej 
lewicy. „Przypomina mi się wniosek, noszący 
nazwisko pewnego posła styryjskiego którego 
przez pewien przeciąg czasu nie było wolno wno
sić do Izby, i który zwalczano w łonie partyi 
samej, dopóki wierzono w możność przyjęcia go. 
Dopiero kiedy przeciwnicy zdecydowali się na 
popełnienie błędu odrzucenia wniosku tego, wte
dy dopiero pozwolono postawić go w Izbie i zna 
lazło się dlań gorące poparcie i entuzyazm. “

Tak pisze br. Walterskirchen. Nie będziemy 
z nim się spierali o to, o ile zdecydowanie się 
nieprzyjęcia wm.sku tego przez większość było 
błędem. Przedyskutowana to kwestya, a tu cho
dzi tylko o stwierdzenie, iż lewica wniosek hr. 
Wurmbianda uważała tylko jako środek agitacyj
ny, iż gorące jej zaklęcia w interesie „uciemię
żonej" ludności niemieckiej, były po prostu tyra
dami, obliczonemi na oddziałanie na wyborców i 
wvbóry A pod znakiem tym fałszywym walczy 
stronnictwo to do te, chw ili; na k »żdem zebra
ni i przedwyborczem wniosek Wurmbranda i od
rzucenie go z wielką podnoszono emfazą.

Jeżeli odnośny ustęp z listu br. Walteiskir- 
chena podnosimy, to nie dlatego, iżbyśmy byli 
wierzyli choć na chwilę w szczerość lewicy przy 
traktowaniu wniosku tego, lub iżbyśmy przypu
szczali, ze było wielu takich, którzy w nią wie
rzyli. Ale zawsze co innego jest przypuszczenie, 
a co innego świadectwo autentyczne. Nie wątpi
my na chwilę i podnosiliśmy to też w listacb 
dawniejszych, że te same pobudki, wzgląd na agi- 
tacyę przedwyborczą kierował lewicą przy obra
dach nad kongruą i nad kwestyą umowy z ko
leją Północną. Kiedyż słyszano o tern, iżby le
wicę zbytecznie obchodził los duchowieństwa ka
tolickiego? Choćby na kwestyę tę patrzeć ze sta
nowiska ogólnie socyalnego, to jeszcze lewica 
z pewnością sympaiyi dla niej nie miała. A wia
domo przecież, jakie jest stanowisko pgóine le
wicy wobec kwestyj ekonomiczno-finansowych, 
aby ocenić jej szczerość w sprawie kolei Półno
cnej. Nie mały zapewne byłby jej ambara.;, gdy
by była spostrzegła, i i  opozycya jej może rze 
ezywiście zagrozić dojście do skutku ugody. List 
br. Walterskirchena rzuca światło na lojalność 
lewicy w traktowaniu różnych ważnych kwestyj.

Walka przedwyborcza zawrzała tu jeszcze go-

stwa mąż takiej miary, który wtedy gdy był je
szcze legitjriuistą, w ten sposób wyraża się o o- 
ho wiązkach panującego:

„Powinien wszelkie zdolności swe skierować 
ku temu, aby nie był zwiedzionym, ani zwodzi- 
cifclem—Powinien wiedzieć o tern, że krew me
wi n nego przelana, a krew oszczędzona złoczyńcy, 
zarówno krzyczą o pomstę. — Niechaj nigdy nie 
z i sępi się twarz jego, chyba wtedy, gdy wierny 
jego sługa umrze, albo gdy w błąd popadnie. — 
Niechaj wszystkie :ego czyny będą takie, aby się 
m gły podobać Bogu.u *)

i 'ustępujmy dalszym śladem, i zauważmy, co 
pifiJ dziesięć lat później:

„Idea Boga a idea króle eskości, są to dwie i- 
dee odrębne. Monarchia Ludwika XIV mięsza je 
z sobą kosztem moralnego porządku. Wypływa 
z tego rodzaj religijnego mistycyzmu, lub rojali- 
stycznego letyszyzmu, a ztąd wszystkie fikeye o 
prawie Bożem, legityrmgyiic, o t  osce Bożej ltd. “**) 

Występuje jako rewolucyonista, gdy woła: „0- 
atatnie słowo królów, to kula; ostatnie słowo lu
dów, to bruk."

Lab znowu: „królowie mają d z i ś,ludy j u t r o.“ 
Jest republikaninem w owej epoce, w której 

nie wierzy jeszcze, aby możebna była ta forma 
rządu we Fraucyi.

„Republika, według mnie — powiada — re
publika, która nie dojrzała jeszcze, ale która za 
wiek Europę posiędzie, jest to społeczeństwo rzą
dzone przez społeczeństwo; które się broni za 
łomocą gwardyi narodowej, które się sądzi za 

pomocą przysięgłych, które się rządzi za pomocą 
władzy gminnej i zgromadzeń wyborczych."

(C. d. n.)

*j Crmgue. a  propos d’un livre ćcrit par uue 
nme. Dc embre 1819 Journal d’un jeune jaoobite.
**) Journal d’un r»volutionnaira. 1830.

rąco w ostatniej chwili. W ostatnich dniach li
czne odbywały się zebrania wyborców, a dziś ro
gi ulic i domy pokryte plakatami najrozmaitszych 
barw, zalecającemi kandydatów różnych barw po
litycznych. Nie będziemy się zapuszczali w sta
wianie horoskopu co do szans tych kandydatów, 
dzień jutrzejszy już rozstrzygnie.

R z y m ,, 25 maja. 
(Konferencya sanitarna. — O Pijarach w Polsce).

Dnia 20 b. m. zebrała się tutaj m iędzy-naro
dowa konferencya sanitarna w pałacu minister
stwa spraw zagranicznych Pallaeeo della Consulta 
na kilkakrotnie wyrażone życzenie rządu włoskiego, 
który gorąco pragnął w murach starożytnej Ro 
my zgiomadzić świetny zasięp przedstawicieli 
wszystkich mocarstw i państw drugorzędnych. 
Do tej konferencji dała powód grasująca w roku 
zeszłym cholera w południowo - zachodniej Euro
pie, przyczem najsrożej nawiedzionemi zostały 
Włochy, zwłaszcza toż Neapol. Rząd włoski pier
wotnie zamierzał poddać rewizji przepisy kwa
rantannowe w Egipcie, dążące do zabezpiecze
nia Europy od zawleczenia cholery na okrętach 
przez pielgrzymów, udających się setkami tysięcy 
z Indyi do Mekki i Medyny. W takiej atoli kon
ferencji Anglia nie chciała przyjąć udziału, skut
kiem czego stało się, że konferencya nie ma wy
raźnie z góry zakreślonego programu. Ma być 
on dopiero dziełem tej międzynarodowej korpo
racji.

W obradach konferencyi uczestniczą wszystkie 
państwa europejskie i amerykańskie, a z azja
tyckich Chiny, Japonia i Indye. Austro-Węgry 
reprezentuje ambasador hr. Ludolff, prof. Hoff
man, członek najwyższej Rady zdrowia, dr Gross, 
radca sekcyjny węgierskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych i hr Bathyam, kapitan węgierskiej 
morskiej żeglugi. Niemcy są reprezentowane przez 
posła bar. Keidel i znanego cholerologa profeso
ra uniwersytetu berlińskiego dra Kocha, wreszcie 
Rosyą reprezentuje poseł bar. Ueikull-Hillenband 
i dr ] k.

Przed uroczystem otwarciem konferencyi od
było się kilka zebrań prywatnych pod przewo
dnictwem głośnego fizjologa Moleschotta, prof. 
w Rzymie, dla wzajemnego porozumienia się i 
poznania zapatrywań profesora Kocha, który tyle 
narobił hałasu przez odkrycie jakoby jadu 
cholery w postaci „przecinka cholery". Wiele 
ou bardzo mówił, ale nic nowego nie powiedział, 
coby mogło wpłynąć na zmianę dotychczasowej 
ochrony od cholery. Przewodniczący zapropono
wał rozmowę w języku francuskim, lecz znany 
z arogancyi Koch mówił po niem iecku, choć 
większość członków nie rozumiała germańskiej 
mowy. Chcieli więc oni opuścić salę obrad i 
dopiero przyrzekli pozostać, skoro Moleschutt 
oświadczył, iż tłumaczyć będzie wszystko z nie
mieckiego na francuski. Ta uiegrzeczność Kocha 
bardzo wszystkich oburzyła.

Podczas uroczystego otwarcia konferencyi, zło
żonej z 60 osób, minister Mancini wypowiedział 
mowę w której wyjaśnił stanowisko rządu wło
skiego. Zdaniem miuistra konferencja, unikając 
teoretycznych rozpraw, ma wypracować program 
swych zajęć w dwojakim celu. Byłoby naprzód 
peżądanem, aby rządy zawarły ugodę, mocą któ
rej byłyby obowiązane do wprowadzenia w swych 
państwach środków zapobieżnych — nadzoru i 
odosobnienia — za pomocą których możnaby stłu
mić cholerę w samym jej zarodku lub przynaj
mniej skuteczire przeszkadzać jej szerzeniu się 
Na wypedek jednak dalszego szerzenia się zara
zy, pom.mo możliwej miejscowej ochrony, na
leżałoby się zgodzić na środki obrony innych 
państw od zawleczenia cholery, bez uszczerbku 
ile możności interesów handlu i ruchu osób. Zaiste 
trudne to zadanie. Jeżeli projekt konferencyi zosta
nie prze* mocarstwo przyjęty i zamieniony w kon
wencję, to zebrani w Rzymie mężowie będą mo
gli być dumni z usługi, oddanej ludzkości. — 
W rocznikach świata całego, kończył Mancini, 
zaszczytniejsze miejsce zajmują usługi wyświad
czone ludzkości i cywilizacji, aniżeli potęga wła
dzy i blask zwycięstw. One to przedstawiają w 
obliczu hiatorji najlepsze dowody szlachectwa 
ludów 1

Przewodniczącym ogólnego zebrania wybrano 
kawalera Cadorua, b. ministra i prezydenta Rady 
stanu. Prócz ogólnych posiedzeń, złożonych z dy
plomatów i specjalistów, odbywają się jeszcze po
siedzenia tak zwanych członków technicznych w 
salonach pałacu della Consulta, otwartych od godz. 
10 rano do 12 w nocy. Ci członkowie w liczbie 
27, między nimi 23 lekarzy, uchwalili utworzyć 
dla specyalnego opracowania przedmiotu komitet 
techniczny z biurem redakcyjnym pod przewo
dnictwem Moleschotta. Następnie jednogłośnie 
postanuwiono przyjąć program konferencyi wie
deńskiej za podstawę działania. Dnia 22 b. m. 
odbyło się drugie i na pewien czas ostatnie ogul- 
ne posiedzenie, na którem program komitetu 
przyjęto w zasadzie. Konferencya wyraziła życze
nie, aby prace komitetu po wydrukowaniu były 
rozdane dyplomatom. a przewodniczący zwoła 
konferencyę wtedy, gdy komitet postawi zasadni
cze pytania do wspólnego z dyplomatami roz
trząsania.

Podawszy rzymską nouvelle du p u r  pomówię 
teraz o sprawie kraj nasz nieco bliżej obchodzą
cej. — Miałem sposobność mówienia z ojcem 
Riccim, generałem zakonu księży Pijarów, któ
rzy tak świetnie zapisali się w dziejach oświaty 
w Polsce. Przy tej sposobności przedstawiłem ks. 
fiieciemu potrzebę zajęcia się losem ks. Pijarów 
w Gancyi, na co odparł, iż wątpi, aby wysiłki 
Pijarów przyniosły pożądany skutek w kraju, w 
którym dotąd nic nie zrobiono dla ks. Konar
skiego , jeżeli dotąd nie znaleźli się ludzie, coby 
wyświecili jego znakomite zasługi dla oświaty i 
moralno-umysłowego rozwoju Polaki. Wątpił dalej, 
aby coś dla Pijarów w Galicji mógł zrobić. Jeżeli 
jednak klasztor w Warężu zostanie Pijarom zwró
cimy i jeżeli kolator i parafia życzyć ich sobie 
będzie, to w takim razie generał obiecał swą 
pomoc w Kongregacyi i przy dalszem traktowaniu 
sprawy, oraz pomyśli o sprowudzenin Węgrów 
do nowego kolegium. Dla dodania otuchy oświad
czyłem ks. Ricciemu, że wkrótce p. Krzemiński 
ogłosi obszerne dzieło o Konarskim, a w Kra
kowie powstaje myśl postawienia pomnika dla 
wielkiego reformatora oświaty w Polsce. Wreszcie 
ks. Ricci chwalił bardzo zab egi ks. rektora A.

N O W A  R E F O R M A ,

Słotwińckiego około wskrzeszenia tyle zasłużonego 
zakonu w Polsce.

Pogrzeb Wiktora Hugo.

Uroczystość, do której czyniono przygotowania 
przez cały tydzień, odbyła się wczoraj w sposób 
godny wielkiego republikańskiego narodu. Żaden 
nieprzewidziany wypadek nie zakłócił wzorowego 
porządku. Niezmierne tłumy ludności krążyły od 
rana po ulicach, któremi miał przechodzić or
szak pogrzebowy. Pod łukiem tryumfalnym wy
głoszono kilka poważnych mow. Prezes senatu 
Leroyer położył nacisk na ideał sprawiedliwości 
i ludzkości, do którego zmarły przez całe życie 
dążył. Prezes Izby Floąuet nazwał ten pogrzeb 
apoteozą poety i uczcił w n m apostoła, którego 
natchnione słowo utrwali we F rancji wolność, 
równość i braterstwo. Imieniem akademii prze, 
mawiał Augier, a imieniem rządu minister oświa
ty Goblet. O godz, 12 w południe skończyły się 
mowy i cały orszak ruszył z miejsca. Za trumną 
szli przyjaciele i krewni zmarłego, za nimi cały 
szereg deputacyi. Na czele ich kroczył p r e z y 
d e n t  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  otoczony ciałem 
dyplomatycznem, ministrami, generałami korpusów 
i dygnitarzami cywilnymi. Za prezydentem szli 
członkowie obu Iz b , dalej akademia francuska, 
paryska rada miejska członkowie trybunałów, 
notaryusze i adwokaci.

Dalszą grupę stanowił długi szereg deputacyi, 
zastępujących 140 gmin francuskich; łączyli się 
z niemi reprezentanci kolonii, ligi patryotów, 
A I z a c y i i L o t a r y n g i i .  Kilku tysięcy człon
ków towarzystw gimnastycznych i dwa tysiące 
strzelców wystąpiło w malowniczych ubiorach, 
niosąc rozwinięte chorągwie. Koniec orszaku sta
nowiły loże wolnomularskie i stowarzyszenia po
lityczne i dobroczynne. Na placu Z g o d y  ocze
kiwały całe tłumy na nadciągający orszak. Wiele 
osób nie chcąc stracić tego widowiska, a nie ma
jąc nadziei docisnąć się podczas pogrzebu, prze
czekało całą noc na placu, posilając się wiktua
łami, zakupionemi u uliczuych kramarzy. Po obu 
stronach mostu Zgody, przez który orszak miał 
przechodzić, roiła się Sekwana od większych i 
mniejszych łodzi. W ten sposób zbliżył się wóz 
żałobny do Panteonu, który widniał z daleka, 
przybrany na ten dzień uroczyście. Tu jeszcze 
wygłoszono kilkanaście mów, poczem złożono 
zwłoki poety na wieczny spoczynek.

Redaktor dziennika Le Bappel, otrzymał od 
reprezentantów e m i g r a c j i  p o l s k i e j  w P a 
r y ż u  następujące pismo: „Polacy nie zapomnieli, 
le  Wi s - . t o r  H u g o ,  stały obrońca każdej szla
chetnej skrawy, wygłosił w 1846 wymowny pro
test na k rzyść Polski. Pamiętają oni, że w roku 
1852 podzielając na wyspie Jersey wygnanie 
z kilkoma Polakami, wyrażał z gorącym zapałem 
i głębokiem natchnieniem swe uczucia i nadzieje 
dla Polski. Nie zatarł się w naszej pamięci jego 
adres do armii rosyjskiej, w którym wskazuje 
oficerom rosyjskim, użytym do stłumienia po
wstania, ich prawdziwe obowiązki. Wiemy także, 
że apostoł europejskich Stanów Zjednoczonych 
nazywał przy każdej sposobności rozbiór Polski 
niezabliźn’oną raną, którą Europa zagoić powin
na. Dlatego prosimy pana, d jś  raczył złożyć ro
dzinie Wiktora Hugo wyrazy naszej narodowej 
wdzięczności, a zarazem głębokiej boleści, którą 
podzielamy ze wszystkimi wielbicielami zmarłe
go; gdyż jesteśmy przekonani, że deputowani 
emigracji polskiej, którzy wezmą udział w po
grzebie, będą rzeczywistymi tłumaczami uczuć ca
łego polskiego narodu".

W imieniu emigracji polskiej: W. Gasztowt, 
Bolesław Bubach, Jóeef Horodyiiski.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 2 czerwca

Wynik wczorajszych wyborów znajdzie czytel
nik w telegramach z Wiednia. Partya niemic-ko- 
liberalna, czyli zjednoczona lewica nie małej do
znała porażki. W czterech okręgach miasta Wie
dnia upodli jej kandydaci, w jednym przeciw 
antisemicie Pattaiowi, w trzech przeciw demo
kratom Luegerowi, Kreuzigowi i Kronawetterowi. 
I piąty jeszcze mandat straciła lewica w dniu 
wczorajszym — w Baden, gdzie przeciw jej kan
dydatowi znanemu Lustkandlowi, przeszedł anti- 
semita Fiegl. Zwycięztwo ,antisemitów jest dla 
wszystkich stronnictw niepożądane — ze zwy- 
cięztws demokratów możemy się szczerze cieszyć, 
więcej bowiem między nimi niż w zjednoczonej 
lewicy zrozumienia dla indywidualności narodo
wych i ich potrzeb, a przedewszystkiem we wszy
stkich sprawach więcej — uczciwości. Zwycięz
two Kronawettera, wygryzionego niegdyś z Izby 
poselskiej przez lewicę, jest zwycięztwem dobrej 
sprawy. Herbst przeszedł — jak się można było 
spodziewać — w Wiedniu, ale upadł w obu cze
skich okręgach wiejskich, w jednym przeciw 
akrajno-niemieckiemu Pickertowi, w drugim prze
ciw czeskiemu Schwarcenborgowi. Jeszcze jedną 
porażkę poniosła zjednoczono lewica w wiejskich 
okręgach Czech — a mianowicie w Litumyślu 
wybrany został przeciw jej kandydatowi Haniszo- 
wi, kandydat tak zwanej partyi ekonomicznej 
(Wirtschaft-Partei) Heinrich. W Bukowinie nie u- 
dało się niestety obalić filaru partyi centralistycznej, 
p. Tomaszczuka, który przeszedł w Suczawie, 
Serecie i Radowcach przeciw Kossowiczowi i po
wetował w ten sposób porażkę, ponieoioną w 
gminach wiejskich. Jeszcze jedno zwycięztwo od
niosła wczuraj lewica w mieście Weis, gdzie wy
brany został jej kandydat dr. Gross, przeciw do
tychczasowemu posłowi konserwatywnemu Fal- 
kenhaynowi. O ile na razie obliczyć m ożna, to 
w dotychczasowych wyboracu stosunek posłów 
centralistycznych do konserwaiywno-autonomicz- 
nych nie uległ żadnej zmianie.

Jak donosi Nordd. Mig. Ztny., u dal; się gór
nośląscy górnicy i hutnicy do ks. Bismarka z 
prośbą o uwolnienie ich od niebezpiecznej kon- 
kurencyi g ó r n i k ó w  z K r ó l e s i w a  P o l s k i e -  
g o , kturzy w dzień przeby wają granicę i znaj
dują zajęcie w pruskich kopalniach. Ślązacy pro
testują w swej petycji przeciw dopuszczaniu do 
roboty łych ludzi, którzy żyjąc w Królestwie,

mniej wydają na utrzymanie i mniejsze opłacają 
podatki a tern samem mniejszą zadowalniają się 
zapłatą. Nordd. AUg. Ztng. odzywa się bardzo 
przychylnie o tej petycji i twierdzi, że obowiąz
kiem rządu jest nieść pomoc robotnikom, choćby 
przez to ponieśli stratę właściciele kopalń.

Dziennik rozporządzeń rosyjskiego minister
stwa skarbu ogłasza zatwierdzoną przez cara de
cyzję rady państwa co do środków ostrożności 
przeciw p r z e m y c a n i u  n a p o j ó w  s p i r y t u 
s o w y c h  przez granicę prusko-austryacko-rosyj- 
ską. Na utrzymanie straży szynkarskiej przezna
czono milion rubli rocznie. Ustawa przepisuje 
dalej, że podatek patentowy od gorzelń w Kró
lestwie Polskiem począwszy od 1 stycznia 1866 
r. wynosić będzie w miejscowościach pierwszej 
klasy 600, drugiej 300, trzeciej 225 rs. Ud skła
dów en gros w miejscowościach pierwszej klasy 
600, drugiej 200, trzeciej 100 rs.

Generał A n i e n k u w ,  mianowany naczelnym 
kierownikiem budowy kole: zanaspijskiej i po
mocnik jego inżynier Daniłów odjechali do 
Archabadu. Według udzielonego im planu robót, 
które będą wykonane przez bataliony saperów i 
robotników, ściągniętych z Persji do robót mu
larskich, kolej z K izil-Arwatu na Archabad do 
Kachki, t. j. na długości 400 wiorst ma być 
zbudowana do października.

Wypadek, jaki się zdarzył na k o l e i  r o -  
s t o w s k i e j  (Rostów nad Donem) był dziełem 
zamachu, wykonanego przez nieodki ytego dotych
czas sprawcę.

Komisja, wybrana przez francuską Izbę posłów 
do rozpatrzenia wniosku o w y t o c z e n i e  p r o 
c e s u  c z ł o n k o m  b y ł e g o  g a b i n e t u ,  ukoń
czyła swe czynności i rozesłała posłom sprawo
zdanie, w którem motywuje obszernie przejście 
do porządku dziennego rad  powyższym wnio
skiem. Sprawozdawca komisyi dep. Gomet przy
znaje Izbie prawo oskarżenia ministrów przed 
senatem, jeżeli ich postępowania popchnęło ojczy
znę w nieszczęście a pochodziło ze zbrodniczych 
pobudek. Podobne okoliczności nie zachodzą je
dnak w obecnym wypadku. Gabinet Ferry’ego 
rozwijał tylko politykę, której dali początek Du- 
puis i Garnier, a której się trzymały wszystkie 
następne gabinety. Mimo ciężkich strat przynio
sła wojna tonkińska pewne niezaprzeczone korzy
ści. Przekonała ona Fraucyę o bitności armii lą
dowej i marynarki, rozszerzyła kolonialne posia
dłości francuskie, wywalczyła poszanowanie dla 
praw Francji i doprowadziła do rychłego poko
ju. Głównym zarzutem, wymierzonym przeciw 
ministrom jest, że przedsięwzięli wyprawę bez 
wypowiedzenia wojny i bez upoważnienia parla
mentu. Skoro jednak Izby zatwierdziły następnie 
postępowanie rządu, należy dziś uszanować ową 
uchwałę. Przyjęcie wniosku deputowanych Lai- 
sant i Delafosse doprowadził oby do stawienia ga
binetu przed sąd tego samego senatu, który go 
zawsze obdarzał zaufaniem. Z tych powodów o- 
świadcza się komisja za odrzuceniem wniosku.

Z Konstantynopola nadchodzi wiadomość o na
der ważnej uchwale Wysokiej Porty. Od dłuż
szego czasu nalegano iam na sułtana, ażeby po
zwolił Ra Izie ministrów zażądać od Anglii zupeł
nego wycoiania się z Egiptu. Sułtan przysuł 
wreszcie na te żądania pod warunkiem, że wy
marsz wojska angielsuie^o odbędzie się w ściśle 
oznaczonym term inie, że koszta wyprawy turec
kiej do Suakimu, gdyby się ukazała potrzebną, 
będą pokryte z 0 milionowej pożyczki egipskiej, 
i że turecka Rada ministrów zgodzi się jedno
głośnie na ten projekt. Opozycja, która pierwo
tnie stanowiła większość Rady, dała się nakłonić 
pod wpływem tego objawu sułtańskiej woli; a 
gdy Said-Basza zaręczył, że nie trzeba się spo
dziewać oporu ze strony Anglii, Abdul Hamid 
potwierdził uchwałę Rady. W Konstantynopolu 
uważają za rzecz pewną, że Said działał w po
rozumieniu z dyplomacją państw obcych.

S p r a w y  s z k o ln e .

(Krakowskie Koło rtwuczycieli szkół wyższych).

Szóste posiedzenie miesięczne Krakowskiego 
Koła odbyło się w niedzielę (d. 31 z. m.) w ga 
binecie fizykalnym gimnazyum św. Anny. Prof. 
T o m a s z e w s k i  przygotowawszy przyrządy i ma
chiny przedstawił licznie zebranym członkom kil
ka zajmujących zjawisk, jakie za pomocą machi
ny dynamo-elektrycznej osiągnąć się dadzą. Mię
dzy innemi pokazywał rozmaite sposoby oświe
tlenia elektrycznego skutki chemiczne prądu e- 
lekirycznego itp. Po ukończeniu demonstracyj 
zgromadzeni oklaskami podziękowali p. T.

Po odczytaniu protokółu ostatniego zebrania 
zdawał sekretarz prof. dr. G e r m a n  sprawę z 
Walnego Zgromadzenia we Lwowie, przyczem 
podniósł godne uznania staranie członków Koła 
lwowskiego o przyjęcie gości, udział delegatów 
krakowskich w dyskusyi ogólnej i dobre wraże
nie, jakie wywołało przystąpienie krakowskich 
członków do Towarzystwa lwowskiego, w duchu 
solidarności i wspólnej pracy. Od szczegółowego 
sprawozdania Zgromadzenie uwolniło dr. G e r 
ma n u ,  prof. B o b r z y ń s k i  tylko podniósł je 
szcze na koniec, że obecnie Towarzystwo jest na 
jak najlepszej arodze, prowadzącej je do pomyśl
nego rozwoju, zwłaszcza, że władze szkolne i Na
miestnictwo przyrzekły Towarzystwu swą opiekę 
i pomoc.

Z kolei nastąpiła dyskusja nad tezam. prof. 
Gz. P i e n i ą ż k a ,  zebranemi z pogadanki zeszłe
go posiedzenia. Po przeczytaniu Wszystkich roz 
winęła się najpierw dyskusja nad dw iem a:

1) korepetycje domowe osłabiają energię u- 
czniów i obniżają ich poziom intelektualny,

2) a są one wynikiem przeciążenia w szkole, 
w gimnazyum języków klasycznych, a w szkołach 
realnych matematyki.

Zabrał głos najpierw prof. dr. P e t e l e n z  w 
obronie korepetycji mniemając, że są one nieraz 
niezbędne, a dla wielu słuchaczy wydziału fil. 
stanowią racyę bytu. Zauważył, że korepetytoro
w i  mogliby być bardzo dobrem medium między 
szkołą a domem, ale potrzeba, aby mieli do tego 
uzdolnienie: w tym celu potrzebaby zdaniem dr. 
P  e t e 1 e n z a poddawać ich rodzajowi egzaminu, 
i unormować ich honorarya, które nieraz są do

fraków S Ozei wóa 18S5.

nieuwibrzenia niskie. Prof. T o m a s z e w s k i  u- 
zna,e konieczność korepetycyj, ale stawia wnio
sek, aby rozdawnictwo lekcyj wzięły w swoje rę 
ce Dyrekcye i grona nauczycielskie, ktoreby tyl
ko odpowiednich kandydatów przedstawiać mo
gły. Dr. L e n  ie  k przypomina instytucję d y r e 
k t o r ó w  w szkołach zorganizowanych przez ko- 
raisyę edukacyjną i zbawienny jej wpływ na po
zaszkolne zachowanie się ucznia, a ztąd wypro
wadza wniosek, że korepetytorowie mogliby szko
le bardzo doniosłe wyrządzać usługi. X. S k r o- 
c h o w s k i Eustachy z praktyki własnej zauwa
ża, że korepetytorowie nie mają zwykle żadnego 
pedagogicznego taktu, i że „musi być coś w sy
stemie szkolnym fabrycznego," wskutek czego 
ci młodzi, nieraz zresztą bardzo zdolni ludzie, 
nabrawszy wiadomości, oddają je bez przetrawie
nia i miary. Zadanie pedagoga osobliwie dla u- 
ezniów młodszych spełniają daleko lepiej nauczy
ciele szkół ludowych. Dr. M o l i n  wnosi zam
knięcie dyskusji, bo się mówi o skutkacn prz - 
ciążenia, a nie bada się przyczyn i faktycznego 
jego istnienia. Kiedy atoli zgromadzenie oświad
czyło oię za dyskusyą, przystąpiono do tezy dru
giej, tj. że przyczyną przeciążenia jest prepon- 
deraneya jęz. klasycznych w gimnazyum, a ma
tematyki w szkołach realnych. W tym przedmio
cie zabierali głos pp. Z a w i l i ń s k i  i M i r t y  ń- 
s k i; pierwszy odparł zarzut, jakoby uczniowie 
osobliwie klas niższych byli obciążani prepaiacyą 
szczególniej łacińską, skoro się ją z nimi długo 
robi wspólnie w szkole; drugi przedstawił to sa
mo co do języka greckiego, dodając, że brak pil
ności w wyuczeniu1 się słówek z lekcyi nalekcyą 
i ogólne zniechęcenie do języka greckiego prze
ciwko któremu nieraz i rodzice w domu wystę
pują, są przyczyną, dla której uczniowie zauie 
dbują się w przedmiocie, a rodzice skarżą się na 
przeciążenie.

Dt. M o 1 i,n podnosi znowu, że skoro przecią
żenia nie m a, nie ma n»d czem dyskutować, 
zwłaszcza, że rozporządzenia władz szkolnych u 
sunęły złe, jeżeli było jakie. Sprzeciwia się zam
knięciu dyskusyi prof. B o b r z y ń s k i  i prof. 
S t r a s z e w s k i ,  który podnosi, żb właśnie przez 
dyskusyę chcemy sobie o tej sprawie wyrobić 
zdanie: czy jest przeciążenie i w jakim kierun
k u , bo o jego nieistnieniu nie przesądzają roz
porządzenia władz szkolnych. Po przemówieniu 
prof. P e t e l e n z  a za dyskusyą, toczy się ona 
dalej coraz więcej ożywiona. Ks, P u s z e i  widzi 
przeciążenie w tern , że uczniowie przychodzą 
do gimnazyum niedostatecznie przygotowani. — 
Wszak pod pewnym względem dawniej ucznio
wie znacznie więcej mieli do pracy a podołali.

Prof. S tr o k a potwierdza ostatni punkt poprze
dnika i zaleca powtarzanie na końcu roku t. z. 
„zdowania z całego". Prof. German widzi przy
czynę przeciążania w metodzie przejętej ze szkół 
ludowych, w metodzie, która uczniów* podaje 
wszystko, niemal zabawą. Publiczność sadzi me
todę gimnazjalną podług tamtej i żąda, aby tym 
najprymitywniejszym środkiem wszystkie nauki 
ucznijwr wpojono. My wprawdzie o przeciążeniu 
mówić, jego przyczyny badać, poznawać je iu 
żerny, ale nie możemy o niem rozstrzygać; c 
tego uwE,ża dr. G. dyskusyę za pożądaną, ■ 
kwestyj tycb nie radzi poa głosowanie poddaw

Nakoniec zabrał głos prof. Mi e j s k i ,  iu 
st&tuje ważność spiawy, bo publiczność cia 
narzeWi na przeciążenie, a władze szkolne, wy 
jąc przeciwdziałające rozporządzenia, zdają s. 
fakta konstatować. Przypuściwszy, że jest obcią
żenie, to zdaniem mówcy leży ono albo w nau
czycielach, albo w metodzie nauczania i środkach 
naukowych, lub systemie, albo nakoniec po stro
nie uczniów. Mówca podnosi wyższość obecnego 
stanu nauczycielskiego tak pod względem moral
nym jak i intellektualnym — a więc przyczyny 
w nauczycielach nie m a; przedstawia pomoc, ja
ką mają uczniowie w gabinotach, zbiorach nau
kowych, w książkach lepszych i metodzie, a prze
dewszystkiem w tern, że uczą się w języku ojczy
stym i stwierdza, że obecnie jest lepiej i że w sy
stemie nie ma przyczyny, a skonstatowawszy to, 
wykazuje ją po stronie uczniów. Oddając szko
łom Indowym co się im należy i przyznając im 
wielkie około oświaty zasługi, mówca kategory
cznie oświadcza, że one nie przygotowują ucz
niów do szkół średnich, a z tego im ani zarzutu 
robić, ani tego od nich wymagać nie należy : 
one mają inny cel i do tego dążyć muszą. Mi- 
mu to, fakt faktem pozostanie, że uczeń prze
chodzący do gimnazyum nie przynosi tego for
malnego wykształcenia, choćby tylko tej zręcz
ności mechanicznej np. w rachowaniu , albo te
go poczucia gramatycznego, na którem nauka 
szkoły średniej budować musi. Przywykły do 
metody Sokratycznej, która mu n umai w usta 
kładzie odpowiedź, nie amie samodzielnie my
śleć, zwłaszcza, że metodą poglądu nauczono go 
wszystko zmysłami pojmować. Praca duchowa 
jest mu nieznaną i uczeń robi wrażenie automa
tu. Nic więc dz;wnego, że praca gimnazyalna 
zacięży mu odrazu gwałtownie i nieraz jego siły 
przechodzi.

Po tern przemówieniu wypowiedzianem z wer
wą i humorem a illustrowauem Iiczuemi przy
kładami z dwudziestokilkoletniej praktyki mówcy 
— przewodniczący prof. B o b r z y  ń s k i  zamknął 
posiedzenie o godz. 12%  a zgromadzeni na wnio
sek prof. G e n u a n  postanowili na Drzyszłą 
niedzielę znów się zgromadzić celem kontynuo
wania bardzo interesującćj i pożytecznej dyskusji.

K r o n i k a .

Kraków , 3 czerwca

Wystawa prac Dieśmierteluej pamięci Grottgera, 
otwartą została dziś w sali zw»nej Laugierówką w 
Sukiennicaoh. Wstęp w dui powszednie 30, w nie
dziele i święta 15 centów.

Walne zgromadzenie krak. Tow. oświaty ludo
wej, zapowiedziane na środę 3 ezerwoa bi. o godz. 
6 wieozorem — odbędzie się n ie  w Sali Eady 
miejskiej, lecz w s a l i  M u z e u m  p r z e m y s ł o 
w e g o  przy ulicy Franciszkańskiej.

t  Mikołaj Bołoz Antoniewicz, poruczuit 4 puł
ku ułanów polskiOL z 1831 r., kawaler krzyża vir- 
tuti miliłari, urodzony w 1801 roku, znany poeta, 
autor „Anny Oświęoimówny", tłumacz „Uriels Aco- 
sty", „Gutzkowa" itd., zmarł wczoraj w Radziszo- 
wie pod Krakowem. Wyprowadzenie zwłok do dwor- 
oa kolejowego odbędzie się jutro we środę o godzi-
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*ie 4 popołudnia, zań pogrzeb w Stanisławowie w 
j Srobaoh rodzinnych Antoniewiczów we ozwartek o 
I Kodz. 6 popołudnia.
| t  Wojciech Grabowski artysta malarz, brat An

drzeja, podłng otrzymanej przez nas telegraficznej 
Wiadomości, zmarł dziś rano we Lwowie.

Informacye dla pielgrzymów do Welehradu. 
Według kurondy generalnego konsystorza krakow- 
•kicgo, wczoraj ogłoszonej, ostateczny termin piel 
łrzy^ki oznaozouT aobUł na dzień 5 lipoa b. r. 
Odpowiedź od zarządów kolei dotyohozas nie nade- 
■zła, ale w przybliżeniu cenę biletów trzeoiej khsy 
'‘znaczyć można na 13 złr tam i z puwrotem, dru
giej klasy 19 złr. Nooleg (łóżka w liozbie kilkuset) 
ztmaw' ó będzie można po 30 oi. Obiadu oena o- 
znaczoną jest na 60 ct., szklanka piwa 10 ot., tak, 
że dzienne otrzymanie jednej osoby kosztować może 
1 złr. 20 ot. Dla lado są szałasy, tudzież przyo
biecane pemiesiozenia w zunożniejszych okolicznych 
Wsiach. Bliższe szczegóły nie omieszka komitet w 
twoim czasie vgłosić.

Tymczasem esoDy, które jnż dzisiaj postanowiły 
brać udział w pielgrzymce, winne się zgiosió do 
ks. Bielewioza, Mały Rynek nr. 7, a ponieważ obni
żeni. ceny jazdy zależy od lioiby uczestników, po- 
żądanem przeto jest, aby pielgrzymi zgłaszali się 
jak najwoześniej i zawczasu nabywali bilety.

Z uniwersytetu F. EWmierz Maryan Krygowski, 
praktykant prawa przy c. k. Sądzie obwodowym w 
Wadowicach, rodem z Tarnopola, otrzymał Iziś na 
tutejszym uniwwsy *eoie stopień doktora praw

Znu.il. W Tarnowie zmarł śp. Kazimierz Krzy
żanowski, inżynier, antor dzieła „Zasady melicracyj 
gruntów".

Zapi8ki policyjne. Aresztowano: Jana Kanię pra
ktykanta sklepowego za kradzież pieniędzy na szko
dę swego prynoypała i Mateusza Kanię oraz An
drzeja Witha za współudział w tej kradzieży, Pi
skorska Wojcieona za kradzież, Czyrmaka Jana za 
kradzież, Stawiarskiego Stefana za sprzeniewierzenie, 
Bylicę Katarzynę za kradzież, Zielińskiego Jana i 
Kmiecika Błażeia za kradzież, Marczyńskiego Miko
łaja za kradzież, Zarębę Ignacego z. podejrzane po- 
s -danie worzą, 13 osób za pijaństwo.

J&li Zacharya8iewicz podejmowany był w tych 
dniach w ralonie czcigodnej i zasłużonej wielce re
daktorki B lum *  warszawskiego p. Maryi Uniokięj. 
Podczas biesiady Unicka powstała i przemówiła do 
jubilata, jak następuje:

„Położywszy dłcń ciepłą n . narodu łonie,
Dzieje „Polsk<ej miłości" kreślił nam poeta; 
Pokazał, jak ofiarnym jest żar, oo tam płonie.
Jak kocha polaka kobieta'

Jaką jej miłość bierze ten , co się puświęoa, 
Jak na wyłomie obok niego stawać umie 
I czoło, równie goane dębowego wieńca,
Podnosi w dostojnej dumie!

Jako jest wtedy piękna, silna i wysoka,
Ani pokorna służka, ani zalotnioa I
Jak często gwihadą mężów jest ten bla. k jej oka,
Co im w ozystośoi przyświeoa I

Poeta, ohooiaż pisze w niewiązanej mowie, 
Pokazał to, jak serce w piersi Polki bije,
Więo w imię pokkioh kobiet wznieśmy, jego sdrewie: 
Niech żyje ! ideały tworzy nam — z' ich żyje I

Od Jana Zach&ryesiewicza otrzymała Ga-Ju 
Polska w Warszawie następnjąoe pismo: „Szano
wny redaktorze* Nie mogąc na rasie podziękować 
za tak liozne objawy żyezliwośoi, okaiauej mi z po
godo jubiicns7u, bądź w listach, badi w telegra
mach , uciekam się do pośrednictwa Twojego orga
nu, przesyłając tą trogą wszystkim, którzy w dniu
tym przysłali mi swoje życzenia serdeczne: Bóg za
płać I Z poważaniem, Jan Zacharyasiewica. “

Nowy SaCZ, 1 ozerwca. (Katastrofa. Sąd obwo
dowy,) Przedstawienia sceniczne trnpy teatralnej pod 
dyrekcją p. Skrteszowskiego odbywały się przy 
ul.oy Długosza w obszernym pawilonie letnim, zbu
dowanym z desek. Do a wozorajsz- go w chwili za
kończenia sztuki „Trójza hultajska" usłyszano stra
szliwy łomot rozchodzącego -się namiotu i walenie 
się dachu bezpośrednio na publiczność. Cudem tylko 
uszła obecna publiczność, składająca się przeważnie 
a m/odzieży szkolnej, strasznej katastrofy. Prócz 
□oznia gimn. Komperdy, który doinał zgrnchotania 
nogi, nikt nie poniósł uszkodzenia. Wszelako straoh, 
lament, krzyk i oonrzenie przeciw osobistościom, po
wołanym do czuwania nad publicznem bezpieoseń- 
Btwem, były nie do opisania. Komisja sądowa ma 
dzisiaj zbadać powody tego wypadku i niezawodnie 
winnych pooiągnie do surowej odpowiedzialności. 
Trupa teatralna, doznawszy na każdym kroeu za 
wodu, opnśoi zapewne nasze miasto.

Sąd obwodowy mieści się w najobrzydliwszym 
zakątka miasta tj. w żydowskiej nlioy, wśród jatek 
i składów spirytusu, a do tego ubikacye tegoż nie 
odpowiadają rzeczywistej potrzebie i względom hi
gienicznym. Oprócz tego zachodzi jeszcze ta niedogo
dność, iż obecny sąd uie ma bezpośredniej łączno
ści z więzień em, skutkiem c ego często zdarzają 
się przypadki, il więźniowie podczas transporto
wania uciekają. W tę sprawę wdała się Rada 
powiatowa i jest nadzieja, ie już nie daleko do 
odpowiedniego umieszczenia sądn. O ile słychać, 
propozycja jest taka, aby sed umieścić tuż przy 
domu karnym i w tym cein ma być zakupiony od 
miasta gmach szkoły wydziałowej męskiej. Nieza

wodna rzeoz, iż pomysł podobny; gdyby do skutku 
przyszedł, byłby dla obu stron korzystny.

Dwuieiistwo. Dyrektor zakładu dla oołąKanych 
w Kulparkowie d. 8 października 1884, zawiado
mił sąd krajowy we Lwowie, że Maryn Czerepczuk, 
przynależna do gminy S-rafińoe powiatu Horodeń 
skiego, została oddaDą do zakładu obłąkanych, i 
żeby nie było żadnej wątpliwości co do osoby, sto
sownie do istni-jących przepisów dodaie, że njoiec 
Maryi Stefan Zachajewicz jest gospodarzem w Sera 
fińoaoh, a matka jej Paraśka zmarła. Sąd krajowy 
odezwę tę odesłał Hurodeńskiemu sądowi powiatowe
mu jako najbliższej instancji kuratelarnej do stoso
wnego zarządzenia. Ten ostatni, nie przeczytawszy 
dobrze odezwy, przez omyłkę zawiadomił zwierzch
ność gminną a ta męża, ie Marya Czert-p,znk 
zmarła w Kulparkowie.

Po krótkiej żałobie, mąż Maryi, Teodor Czerep
czuk, potrzebując gospodyni w domu, udał się  z 
prośbą do księdza miejscowego, aby go połąozjł z 
iuną kobietą, którą upodobał sobi:. Na podstawie 
odezwy sądu, kuiądz, który uważał ją za. akt urzę
dowy, upoważniający go do dania ponownego ślu
bu, spełnił prośbę Czeropczuka. Tymczasem pierwsza 
jego małżonka wyzdrowiała w zakładzie kuljarkow- 
skirn, a dyrektor odniósł się do gmiiy, aby ją za
brała ■ nakładu. Można sobie wyobrazić, w jakim 
Bą teraz kłopocie: mąż dwóch żon, ksiądz, kióry 
dawał ślub i powiatowy sąd Horodeński.

Mianowania. Minister handlu zatwierdził pono
wne wybory: Edwarda Simona na prezydenta, Ka
rola Klaelki na wiceprezydenta lwowskiej Izby han
dlowej i przemysłowej' na‘f. 1886, Teudora Bara
nowskiego na prezydenta, Albena Mendelsburga na 
wiceprezydenta krakowekiej Izby handlowej i prze
mysłowej i Alfreda Hausnera na prezydenta, a A 
dc ha Byka na wiceprezydenta brodzkiej Izby han
dlowej i przemysłowej.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauozyoiela 
tymozasewbgo szkoły etatowej w Hleszozawie Jana 
Krzyżaka, rieozywistym nauozycielem tejże szkoły, 
nauczyoielkę tymozasową szkoły etatowej w Kuniu 
szkaoh tuligłowskioh Annę Bełdowską, rzeczywistą 
nauozycielką tejże szkoły i tymczasową nauczycielkę 
młodszą Maroelę Łysakowską w Rożniatowie, rze
czywistą młodszą nauozyoielkT szkoły etatowej w 
Rożniatowie.

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.

We ś r o d ę  d. 3 ozerwca: „Palestrant" (Der 
Bottblstndent), opera kom- w 4 aktaoh Millóckera, 
z p. Almą w tytułowej roli.

W p i ą t e k 5 ozerwoa: „Opowieśoi Hoffmana" 
(Los Contes d’Hoffman), opera fantastyozna w 4 
aktaoh Jakóba Offenbaoha.

W Bi b o  t ę  6 ozerwoa: „Bocoacio", opera kom. 
w 3 aktaoh Souppć'go,

W n i e d z i e l ę  7 ozerwoa: „Dzwony Ł Oorne- 
ville“, opera komiczna w k aktaoh Piancjaetta.

Dział ekokiomiczny.
Targ zbożowy na Barania i Kleparzu według 

wiadomośoi w dniach 1 i 2 ozezwoa.
Na wozorajszym targu na Baranie mało było to- 

i ani, zaledwie 500 korcy po oenach z przeszłego 
tygodnia. Rzepaku sprzedano kilka partyj po 8 mb.

Płaoono za pszenicę nową za 237 fnt. 38—41 
złp., żyto za 227 fnt. od 31 — 34 złp., jęczmień 
za 202 fnt. 28 — 31 złp.
. Na dzisiejszym targu na Kleparzu przy małym

obiocie tendeneya bez zmiauy oeny z trudnością się 
utrzymała. Zagranicznych kupców nie było; kapo
wano tylko małe partye na potrzebę miejsoową.

Płacono za 100 klgrm.
Pszenioa biała . . . .  . 8 60 9 25

„ żółta .................................... 8-25 8 90
„ c z e r w o n a ....................... 8 60 9 25

żyto c z e l n e ................................... 7 10 7 35
„ pośledniejsze.............................6'85 7*15

Jęczmień browarny prima . . 7'25 7-75
Jęczmień ua k a s z ę .......................  6*75 7'25
Owies z opłatą konsiimoyjną . . 7 '— 7 50
K u k n ry d za ........................................0‘— O —
Gro o h .............................................. 7-50 10 —

Tarnów, 29 maja. Płacono za 100 kilogram, 
pszenicy 8-75, żyta 7 ‘40, jęczmienia 9 ‘— , owsa 
U‘25, jrochu 9-50, bobu 7-50, kukurydzy 7 '—, 
tatarki O-— , prosa —•— , ziemniaków 3-—, koni
czyny — •—, siana 2 —, koniczu 2 80, słomy 1-50, 
kilo masła 0 65.

Chrzanów, 29 maja. Płacono za hektolitr psze
nicy 7-86, żyta 6-18, jęczmienia 6 1 0 , owsa 3 30, 
grochu 7 30, bobn O-—, fasoli — —, ziemniaków 
1 90, siana 2*50, słomy 170.

Wynik wyborów do Rady państwa.

Wybór z małej posiadłości powiatu k r a k o w 
s k i e g o  odbył się dz.ś bardzo spokojnie i wcze
śnie został ukończonv. Na 197 wyborców stawiło 
się do głosowania 180 — z tych otrzymał ks. 
dr. C h o t k o w s k i  168 głosów — hr. Antoni 
W o d z i c k i 6 głosów, reszta głosow rozstrze
lona.

( lelegra
Wieliczka, 2 czerwca. Ne 234 głosujących o- 

trzymal ks. dr. O h o t k o w s k i 226 głosów
Chrzanów, 2 czerwca. Ks C h o t k o w s k i  na 

176 głosujących j e d n o g ł o ś n i e  wybrany.
Bochnia. 2 czerwca. Głosujących 220 — wło

ścianin Jan O r z e c h o w s k i  otrzymał 190 gło
sów, hr. Jan S t a d n i c k i  tylko 29.

Tarnów, 2 czerwca. W powiatach Tarnów-Pil- 
zno - Dąbrowa wybrany ks. dr K o p y  ci ń s  ki  
264 głosami przeciw 214, które otrzymał prezy
dent Zawadzki,

Biała. 2 czerwca. Minister Z i e m i a ł k o w s k i  
wybrany jednogłośnie.

Ropczyce, 2 czerwca Ks. B u c z k a  ofrzymał 
tu 82 głosów, kB. Sapecki 49. W Mielcu na 165 
głosów wybrany ks Buczka jednogłośnie. Wynik 
wyborów w Tarnobrzegu niewiadomy.

Wadowice, 2 czerwca. Wybrany Józef P o- 
p o w s k i.

Łańcut. 2 czerwca. O n o r  s k i otrzymał 140 
głosów, Hompesch 62.

Lwów, 2 czerwca. W okręgu Lwów-Gródek- 
Jaworów wybrany A b r a h a m  o w i c z  Dawid 
374 głosami przeciw 186, które otrzymał Na- 
hirny.

Jarosław, 2 czerwca. C z a r t o r y s k i  Jorzy 
otrzymał głosów 249 — Waeknianin 57. Wybór 
Czartoryskiego pewny, pomimo że w Cieszano
wie wybory dotąd nie ukończone.

Dobromil, 2 czerwca. W Dobromilu otrzymał 
T y s z k ó w  s k i  Autoni 175 głosów, kandydat 
rusofilski Sienkiewicz 35. W Przemyślu i Mo
ściskach większość dla Tyszkowskiego zape
wniona.

Przemyśl, 2 czerwca. T y s z k o w s k i  Antoni 
otrzymał tu głosów 137, Sienkiewicz 36.

Mościska, 2 Czerwca. T y c z k o w e k i  otrzy
mał 114 głosów, Sienkiewicz 60.

Brody, 2 czerwca. Tytus K i e 1 an  o w s k i wy
brany został 284 przeciw 231, które otrzymał 
Sirko.

Dolina, 2 czerwca. Ks. S i e n g a l e w i c z  o- 
Irzymał 157 gł., Romańczuk 57.

Bobrka, 2 czerwca. S i e n g a l e w i c z  gł. 84 
- Romańczuk 75.
Skałat, 2 czerwca. G r o c h o l s k i  otrzymał 

95 gł., ks. Sieczyński 15.
Tarnopol, 2 czerwca. G r o c h o l s k i  głosów 

108 — Sieczyński 84.
Żółkiew, 2 czerwca, K o w a l s k i  wybrany 302 

głosami — Decykiewicz otrzymał 254.
Stanisławów, 2 czerwca. Ks. M a n d y c z e w -  

s k i  wybrany 359 głosami — biskup Pełesz o- 
trzymał 247,

Drohobycz. 2 czerwca. Ochrymowici otrzymał 
189 gł. — Kowalski 30.

Stryj, 2 czerwcy O c h r j m o w i c i  otrzymał 
głosów 112, Kowalski 79.

Staremiasto, 2 czerwca. Ł o ś  August otrzymał 
50 giosów. Antoniewicz 47.

Brzozów, 2 czerwca. Badca Edward G n i e 
w o s z  wybrany 178 głosami n% 183 głosują
cych.

Zaleszczyki, 2 czerwca, c h a m i e c  wybrany 
429 głosami — Kulczycki otrzymał 129.

Brzeiany , 2 czerwca. P o t o c k i  Roman otęp^ 
mai 104 gł. — Sawczak 65.

K088ÓW. 2 czerwca. O z a r k i e w i c z  141 gło- 
8Ó?, Załozieeki 17

Sfliałyn 2 czerwcu. Pomimo zaciętej agitacyi 
ze strony Bady ruskief otiwytuał kandydat jtomL 
tetu centralnego ks. O z a r k i e w i c z  97 głosów, 
a ks. Załozieeki, kandydat Budy tylko 46.

R ze8ZÓW, 2 czerwca. T y s z k i e w i c z  Zdzisław 
obrany znaczną większością.

Czortków, 2 czerwca. Mikołaj W ~ ó la iisk i 
wybrany. Otrzymał on w Gzortkowie 110 gł., ks. 
Hałuczkiewicz 58.

(Z  biura korespondencyjnego)
Czerniowce, 2 czerwca. Miasta Badowce-Seret- 

buezawa wybrały prof. T o m a s z c z u k a  1099 
gł. przeciw Kossowiczowi 634 gł.

Wiedeń, 2 czerwca. Wybory w Wiedniu od
były się po większej części spokojnie, z wyjąt
kiem dzielnicy Leopoldstadt, gdzie zwolennicy 
antisemity Schneidera wywołali zatargi a nawet 
bójki, tak, że polieya wkroczyła, uwięziła 30 o- 
sób — a 15 osób jest ranionych.

Wiedeń, 2 czerwca. Wśródmieściu miasta Wie
dnia wybrani: H e r b s t ,  Ko p p ,  J a ę u e s i  
W e i t l o f  (kandydaci zjednoczonej lewicy) prze
ważającą większością głosów. Druga dzielnica 
wybrała S u u s s a  (lew.) 2615 głosami przeciw 
antisemicie Schneiderowi, który otrzymał 1910 gł. 
Trzecia dzielnica S o m m a r u g ę  (lew.) 2685 
przeciw Mundlowi (demokr.) 1518 gł. Czwarta 
M a t s c h e k o  (lew.) 1995 gł. przeciw antisemi- 
tom Hanek 1259 gł. i Vaeth 590 gł. Piąta de
mokratę L u e g e r a  1403 gl. przeciw Steudlowi 
(lew.) 1346 gł. Szósta antisemitę P a t t a i a  1795 
przeciw Neuberowi (lew.) 1398. Siódma demo
kratę K r e u z , i g a  2222 przeciw Wiesenburgowi 
(lew ) 1568. Ósma demokratę K r o n a w e t t e r a  
1403 gl. przeciw S to  u r z h ’ o w i (lew.) 1290 
gł. Dziewiąta W r a b e t z a  (lew.) 1594 gł. prze
ciw Loeblichuwi (demokr.) 1148 gł.

Wiedeń, d. 2 czerwca. W okręgu miejskim St. 
Poelten (Austrya dolna) wybrany dotychczasowy

| poseł (
; ściślejsi ł
7. u doty ^  posłem D o b i e  r e m  (d. 1.)
przeciw Stinglowi (d. n.) w Korneuburgi wy
brany ponownie B i c h t e r  (d. n .) w Baden an- 
tisemita F i e g l  1144 głosami przeciw Lustkan- 
dtawi (d. 1.) 717 głosami, w Wiener-Neustadt 
P e r n e r  s t o r f  e r (d. n.) W Austry: górnej: w 
Linzu zwyciężyli liberalni kandydaci F o l t z  i 
K i g n e r  znaczną większością, w Freistadt wy
brany ponownie S p a u n ( d .  1.) 894 gł. przeciw 
klerykalnemu Homerowi 696 głosami, w Steyer 
wybrany W i c k h o f  (d. I.) 995 głos. przeciw 
bar. Pino 941 gł., w Weis dr. G r o s s  (d. 1.) 
1131 głosami przeciw konserwatywnemu Falken- 
haynowi 1110 gł., w Bied K l i n k o s c h  (d. 1.)

Wiedeń, 2 czerwca. W czeskich gminach wiej
skich wybrani przeważnie dawni posłowie. W Kar
linie W e s e 1 y (staroczeski) przeciw Tilszerowi 
(m łodocz)— w Karlsbadzie K r z e p e k  (deutsch- 
national) zamiast dawnego Obentrauta (iaeutsch- 
liberał) — w Tetschen Pickert (d. n.) zamiast 
Heibsta (a. 1.) — w Młodym Bolesławiu K l i m a  
(Czech) zamiast Jerzabka (Czech) — w Jiczynie 
M a s z e k (cz.) zamiast Neubauera (cz.) — w Kró- 
lowym Hradcu F i s z e r a  (cz.) zamiast Hsrracha 
(cz.) — w Chrudimiu Slawik (cz.) zamiast Gable- 
ra (cz ) —■ w Litomyślu H e i n r i c h  (partya eko
nomiczna) przeciw Hanischowi (d. 1.) — w Nie
mieckim-Brodzie Plewa (cz.) zamiast Tonnera 
(cz.) — w Krumowie H u t  t e r  (a. n.) zamiast 
Koapla (d. 1.) — w Budziejowicach S p e l i n a  
(cz.) zamiast Platzera (cz.) — w M es B o o s- 
w a l d e k  (d. n.) zamiast Stieruwitz (d. 1.) — 
w Plan S w o  b o d a  (d. n )  zamiast Walderta (d. 
1.). — W Prachatycach upadł Herbst przeciw 
Adolfowi Schwurcenbergowi.

Wiedeń, 2 czerwca. Miasto Salcburg wybrało 
ponownie K e i l a  (d. 1.) — okręg reszty miasf 
salcburskich W e g s c h e i d e r a  (d. 1.) 656 gł. 
przeciw Bachowi 579 gł.

Wiedeń, 2 czerwca. Drugi okręg wyborczy w 
Tryeście wybrał ponownie B u r g s t a 11 e r a (d. 1.) 

Wiedeń, 2 czerwca. W dzisiejszych wyborach 
mniejszych posiadłości okręgu Voelhermarkt- 

Cblowiec wybrany minister handlu br. P i n o  125 
głosami przeciw 103, które otrzymał dotychcza
sowy poseł L a i;  w St. Veit-Wolfsber wybrany 
ponownie H o e k 106 gł. przeciw konserwaty
wnemu Pongratzowi; w Spital-Hormagor dotych
czasowy poseł N i s c h e l w i t z e r  95 gł. prze
ciw konserwatyście Peitlerowi.

Villach, 2 czerwca. Z kuryi mniejszych posia
dłości wybrano dziś posłem do Bady państwa 
V r a n n a, dotychczasowego posła.

Lubiana, 2 czerwca. Przy wyborze z miasta 
Lubiany otrzymał H o h e n w a r t  415 gł. na 463 
głosujących.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura korespondencyjny'')

rM ryi, 2 czerwca. Na pogrzebie Wiktora Hu
go pod łukiem tryumfalnym wypowiedziano sześć 
mów na cześ^ wielLiego nieboszczyka między 
temi jedhO wygłosił prezydent senatu, drugą 
crtzyilent Izby . inną w imieniu akademii członek 
tejże akademii Augier, inną minister ośniaty i 
wyznań, Goblet, inną wreszcie prezydent rady gmin 
nei paryskiej. W południe wyiuszył pochód po- 
grzeboify * łuku N.m się pochód rozpoczął, 
musiaf _ jolieya kika cLorągwi CJ^rwonych ode
brać,, zresztą nie było żadnego innego wydarze
nia. Koniec pochodu wyszedł z pod łubu dopię
to q' god. 4. Czoło pochodu stanęło w P-aieonk 
o w pół do 3. W czasie pochodu panował zu
pełny spokój. Skutkiem ciżby i natłoku było k:l- 
ka drobnych wypaditów. Nad trumną w Panteo
nie wygłoszono mów 15. Pochód koło trumny 
w Panteonie trwał do g. 6 i odbył się bez ża
dnego przypadku. Jak daleko Sięga pamięć ludz
ka nie było takiego pogrzebu i nie v.idziano ta
kiego zgromadzenia ludności. Dwanaście wozów, 
napełnionych wieńcami, jechało przed karawa
nem; oprócz tego 800 wieńców nieśli delegaci. 
Mowa prezydenta rady miejskiej paryskiej pod 
łukiem tryumfalnym, domagająca się autonomii 
komunalnej, wywołała pewne niezadowolenie. 
Zachowanie się ludności obudziło powszechne za
dowolenie, rozwiało wszelkie obawy o zaburze
nia i przyczyniło się do uspokojenia i ustalenia 
giełdy. Dzienniki potwierdzają wiadomość, że 15 
czerwonych lub czarnych chorągwi, rozwiniętych 
przez stowarzyszenia rewolucyjne i wolno-mular- 
Bkie zabrała polieya pod laskiem Bnlońskim jesz
cze przed rozpoczęciem uroczystości pogrzebowej, 
podarła je nie natrafiwszy na opór Wypadek ten 
przeminął niedostrzeżony przez zgromadzoną lu
dność.

Paryż, d. 2 czerwca Zdaniem dzienników tu- 
tejszycb przekonano się wczoraj, iż w Peryżu 
stanowią anarchiści nieznaczną mniejf-zość, która 
się nawet nie odważyła zakłócić porządku publi
cznego. Gdy przed rozpoczęciem pogrzebu poli
eya skonfiskowała kilka sztandarów czerwonych w 
pobliżu lasku Bulońskiegc, tłumy powitały to o- 
klaskami.

Sigmaringen, 2 czerwca. Książę A n t o n i H o-

ojciec atoia rumuuskiego umarł
uziś o godzinie 10.

Londyn, 2 czerwca. Wydana dziś księga błę
kitna odnosi się wyłącznie do zajścia w Pendż- 
deh; zawarte w niej depesze obejmują przeć ąg 
czasu od 29 marca ao 4 maja. Treść ich jest po 
większej części znaną. Gdy rząd rosyjski przy 
stał po dłuższym namyśle na propozycyę angiel
ską, ażeby rozstrzygnięcie pytania, kto jest win
nym naruszenia umowy z 16 marca, pozostawić 
orzeczeniu sędziego polubownego, poseł rosyjski 
zaproponował lordowi Granville wybór cesarza 
niemieckiego, jako jedynej osoby, której można 
powierzyć rozsądzenie sporu. Gianville odpowie
dział na to, że uważa ten pomysł posła rosyj
skiego, jako rzecz zupełnie naturalną, zarówno 
z powodu pokrewieństwa cesarza niemieckiego z 
carem, jakoleż z powodu przyjaznych stosunków 
między Niemcami a Rosyą. Minister angielski o- 
świadczył zarazem, że ze względu na stanowisko 
cesarza Wilhelma, jego długoletnie doświadcze
nie i jego wojskową sławę, Anglia nie sprzeciwi 
się temu wyborowi, i że cesarzowi z trudnością 
zapewne prz/szłoby wymówić eię od tego urzę
du, gdyby obydwa państwa udały się do m Dgo 
z prośbą

Londyn, d. 2 czerwca. Wedle doniesienia z 
T e h e r a n u  do Biura Reutera, dotychczasowy 
poseł perski w Konstantynopolu, który w osta
tnich czasach przoz kilka miesięcy przebywał w 
Teheranie, udaje się wkrótce do Berlina.

Londyn, d. 2 czerwca. Daily News dowiaduje 
się, że Anglia i Bosya porozumiały się, by króla 
duńskiego zaprosić na sędziego rozjemczego w 
sprawie spornej w Pendżdeh, zapewniwszy się 
pierwej o gotowości króla do przyjęcia na siebie 
tego trudu.

Madryt, d. 2 czerwca. Doniesiono tu o kilku 
nowych wypadkach cholery w prowincyi Wa- 
lencyi.

Madryt, d. 2 czerwca. Oddział wojska pod ko
mendą pułkownika zajmie na rzecz Hiszpanii 
krainę Goldemer.

Bukareszt, d. 2 czerwca. Poseł austryacko- 
węgierski wypowiedział dziś traktat handlowy, 
który Bumunia już dawniej, Do jeszcze 6 lutego

Konstantynopol, 2 czerwca. Savas basza, za
mianowany gubernatorem Krety, odjechał dziś na 
swe stanowisko.

Kair. d. 2 czerwca. Wedle doniesień ztąd do 
Ag. Uavat>a, minister oświaty Mahmud-pasza po
dał się do dymisji z powodu mięszania się ad- 
ministracyi angielskiej w jego zakres działania. Dy- 
misya ministra robót, Ibrahima-paszy, z tego ta 
niego powodu jest prawdopodobną.
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140 ___ 140 6'
16? 50 168 60
166 ___ 167
43 — 45 —

9 i 30 98 46
92 86 93 ___

108 — 108 60
116 50 117 —

116 — 116 50
118 80 119 20

108 — 108 80

5 „ Oblig. indeTkac. Galieyj. . .  * 100
5 „ „ „ Siedsógr. „ „ T.OC
5 „ « Węgier*. „ „ 100

RÓŻNK INNE POŻYOZKL 
5% Losy Donau Begnlir. z 1870 sz sztukę { 
5 „ n „ - 1878 „ 1
5 „ „ Serbskie po 100 franków „ 1
0 .  „ Tureckie po 400 „ „ 1

LIS T i  ZASTAWNE.
4 l/i W Listy Bodei Ord. ellg. 6. sł. s l  złr. 100

■ „ n » „ z pr. « 10C
kljt % Bank krąjowy galicyjski za złr. 100
6 „ „ B au *  aipot. gai. „ 100
 5........................................* 10%p. „ 100
5„ „ „ 100
6 ,  Listy zst. zkł. kr. z. w Kra*.. 18-1. „ 100
 7 .................................................... 90-L* 100
e „ „ „ „ „ „ «HL „ 100
i >  Listy zit. gal. tow. krd. ziem. „ 100
6 „ „ „ Banku ausa.-węg „ 100
4l„ *  „ „ „ „ » 100
4tt „ „ „ , „ 1 0 0
OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 

by, Albrechta . na 30v słr. sa tir. iO. 
5 „ b urdyn półn. AS 300 ztl. ,  „ j.0 ,
41/! ffc Kar. L. Em. s 1881 300 i ‘r „ „ 100
ó% Kooi.-Bognm. na 200 złr. ,  „ 100

101 o
101 15
102 76

102 10 
LO 60 
tOS 60

114 50 115 -  
1,4 50 106 —
Ss -  
20 50

128 7& 
97 75 
91 75 

101 40 
99 -
97 -  
99 75

101 -  

99 75 
90 60 

101 3ó 
101 20
98 90

70 
?0ó 50 
100 -- 
100 60

53 50 
20 75

124 25
98 25 
92 25

101 90
99 76 
97 60

100  -

102 
10 I —
91 20 

101 95 
101 50 
99 20

10, — 
106 5o 
100 26 
101 -

4 .
4 .
6
4 .
Ł.
*„
5„
5 .

.-Jasi. 1884 SM sa słr. i >•
Lw.-Czor.-Jass. 1884 300 .. .. 100
Moraw.-Ssl. C.-B. 300 słr. „ „ 100
Rudolfa. . na 300 złr. „ „ 100
Siedmiogrodz. na 200 atr. „ „ 100
Lomb. (Sttdb.) na 500 fr. ss sztekę 1 
Przm.-Łup.I. Fm. 200 słr. „ 100
Norśony m  300 słr. sn złr. 100 

L O S Y .
Łred. dla hand 1 ft* . ni. leo  słr, w. a.
K l e r y .......................na 40 złr. m. A.
Towar*, żegl. Dunsjt na 100 słr- w. a. 
Inzbrnok . • • na 30 łr. w. a. 
Keglewleh . - - . na 10 er. k. 
Krakowzni' . na 20 złr. w.
Lublańskie . • . . na 20 złr. w.
Cfner (urasta Bady). na 40 słr. t?.

l lb
98 80 

149 76
99 50 
98

Palfy.
Czerwonego Krzyża 
Czerw. Krsyża węg. 
Rndoifa . . . .
Salm .....................
Salebnmkie .
SL Gonois . . . 
Stanisławowskie . 
i ‘i,%  T/yeatyóskia 
i i i
Wrldsteb. . . . 
Wlnduaa$iMts .

a.
a.
a.
k.nz 40 złr. m. J| 

aa 10 srr. w. a.
a. 
a.

5 złr.
0 słr. w. _  

40 złr. u. k. 
SJ złr. w. z. 
#0 słr. 1 . k. 

na 20 złi. w. a.
ua ICO słr. ul Ł.
na 50 złr. w. a.
na 20 słr. sr. k.
na 20 złr. w. k.

na

na

piw Mei*
10/ 82 40j 

88 30! 88 6 >
74 80 76 Sol 5 „ 

118 50 
99 10 

150 25 
100 —
93 25

174 -
42 15 

118
18 75
19 -  
18 -
23 -  
46 60 
89 50 
10 90
9 -  

IG 25 
64 — 
*2 26 
45 —
24 -

181 -  
68 -  
28 ł6 
36 76

175
43

114
19
20 
18 
24 
4d 
40 
15
9

18
54
22
49
24

132
68
29
87

B.fi.
5 ,
6 r
5 .

na 120 j-j. 
na IGO 1 !r. 
zi 16C za.

na 10C sh. 
■a 600 złr. 
na 100 atr.

złr.

AKOYE PANKÓW
Angiooank .....................
Bankrerois Wiener . . .
oiedyt dla handlu i przem. 
Krclitbank wgg. aiig. . . 
Ltndcrbuk
Anitro-węgier . . . .  
Uniosbank .....................

AKOTI. KOLEJOWE.
Aifóld n u t ę ........................»  200
Ferdynanda Nordbahn. . . u. 1050 
Francuska Józefa *a 200
Karola Ludwik-7, . . . .  na 20? 
K< izyako-Bognr nsk . , na 20'#
uwowsko-Oson iow. .atiy  . na 200
jtudolfa .  na 200
Siedmiogrodzkie . . . .  ma 200 
i  kaatseisenón państwowa na 200 
Lombardy (Shdbahą) . . aa 200

W A L U T Y .
Dukaty petzo ważne . . . •
! C-to h r u k ó w k t .....................

M arkow k a.....................
Pół-Imperyały ros. pełno ważac 
snuty ssterUag] . . . . .  
Tureckie iry ilote 
n u n t r  w łsek ia .....................
Rnble papierom . t

pl*cą 1

100 50 lud —
101 v  luS 75 
zol 761288 *6 
28? 75:288 *5

sa młakę

100

07 
857 -  
78 10

184 50 
2420 
110 80 
*47 75 
14‘ -  
2Z9 76 
184 -  
184 60 
297 -  
184 60

5 86 
9 85 

k* 18
10 15 
12 40
11 13 
49 05

97 75 
01 -
78 30

185 — 
* 4 3 0 -  
811 7.0 
241 25 
148 50 
I23C *5 
184 50 
1G6 —  
297 60
186 —

5 87 
» 36 

12 *0 
1C 18 
13 45 
11 M
49 16

1*5 50|1*6 *0



Nr. l U . N O W A  B E F O B M A . Kraków 3

Podziękowanie.
Poczytujemy sobie za najświętszy o d o  

wiązek wyrazić publiczne podziękowanie 
Wielm. Panu Doktorowi

Ludwikowi Lustgartenowi
za umiejętne i cudowne prawie wylecze
nie, oraz za tę niezmordowaną troskli
wość i prawdziwie przyjacielską opiekę, 
jaką okazywał w czasie nader niebez
piecznej choroby mojej żonie, a wzglę
dnie matce.

A le k s a n d e r  S ć h m e lk e s  
705 J wraz z rodziną.

W r l n u / a  bezdzietna, lat 37, posia- 
O T U U W d  dająca świadectwa, muzy
kę, język francuski, niemiecki i polsk., 
życzy sobie miejsca nauczycielki do pa
nienek do lat 12, lub też do starszych 
osób. Wiadomość pod lir. J .  b ,  Szew
ska Nr. 21. 701 1

Wydany weksel od pana Wolfta Mącz
nika i Toni Mącznika, wydany z po

myłką, upraszam zastrzeżenie zrobić. — 
Ulice Starowiślna Ni 20. 704 1

KSIĘGARNIA POLSKA
we Lwowie, l i ,  plac Halicki, 14, 

poleca 8woje wydawnictwa:

HISTORYA POWSTANIA NARODU 
POLSKIEGO 1863 i 1864 r.

przez Dra S .  L im a n o w s k ie g o .
Z tomy 5  złr., w płótno ang. 6  złu 

K a r o la  M a g m
Dzieje najnowszych czasów

1815- 1848.
(Dzieje restauraeyi do r. 1820. Rewolucyjne ru
chy 1820— 1824 r. Polityka europejska »ż do 
lipcowej rewolueyi. Rewolncya lipcowa i ruuh 
europejski w r. 1830 i 1831. Bewolucya w Pol
sce. Walka libiralizmu z reakcyr i zwycięstwo 
tejże. Sprawa wschodnia. Zwrot opinii.) 2 >omy 
Sir. 800 i 772. Cena 7  5 0 .  Oprawne w płótno 

ang. 9 .1 0 .

Dstatal. tata flsąjói psiszectojti
od 4C roku  do d n i dz is ie jszych . 

Wy>ian'» urugie, poprawione i uzupełnione. 
lErde-a^ye i gp Ski polskie. Rewolucja lutowa. 
Wypadki rewolucyjne we Włoszech, Niemczech, 
Austryi i_Prusacn. Rewolucye w Węgrzech. Ru
chy « Polsce w 18ł8 r. Wojna krymska. Wojna 
wł-Mki. Powstanie w Polsce w 1863 r. Szlez- 
-‘ ik-Holsztein. Wojna austro- nićuiecko-włoska. 
Sprawa luksemburska. Wojna francusko-niemie- 
;ka. Komuna paryzka. Soeyaozi" w Niemczech. 
Prześladowanie narodowo ci polskiej. Galicya. 
hmigracya. Wojna wschodnia. Panowanie reak- 
cyi i ruchy, rewolucyjne w Rdeyi.) O n a  - .5 0 ,  

opr. w pł mo ang. 3 .3 0 .

Powstanie polsKie w r. 1866
nad Bajkałem w Syboryi i Skrawa 

Kazańska
przez naocznego świadka Z. 0., 4 0  et.

Pamiętniki Powstańca
1863 i 1864 r.

wydał i przypisami uzupełnił 
Zygmunt l/ucyan Sulima

jCena 1 złr. 564 3 8
W ik to r a  H u g o

N Ę D Z N I C Y
romans w 10 tomach 

nowy przekład W. Limanowskiej.
Cena zniżona z 12 złr. na 5  złr. 

Powyższe dzieła znajdują się nn składzie we 
wszystkich znaczniejszych księgarniach.

WYSOWA
wolną, jest od wszelkich słabości nagminnych, a fałszywe wieści 
ospie zbija się następującem urzędowem świadectwem:

L. 54.
Na prośbę Zarządu Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Wysowy 

potwierdza Zwierzchność gminna, że w obrębie tutejszej gminy ani 
ospa, ani inna nagminna słabość nie panuje, a nawet pojedyncze wy
padki ospy nie pojawiły się od dawnego czasu.

Wysowa, dnia 29 maja 1885.
( L .  8 . )  M a tw i j  L e m i a n c z y k ,

wójt.
Potwierdzam w zupełności.

Wysowa, dnia 29 maja 1885.
( i . ,  s .) Urząd parafialny.

K s .  J a n  R u s s y n la k ,
proboszcz.

0  tern zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność
Zarząd Zakładu kąpieluwego w WYSOWY,

898 i 3 poczta Uście ruskie.

Ceny zniżone. Poczta i telegraf w miejscu.

ZAKOPAM ff].
(Od najbliższej stacyi kolei transwersalnej „Habówki“ 5 goazin jazdy powozem.)

Zakład wodoleczniczy na Klemensówce w Zakopanem otwarty 
zostanie na sezon letni z dniem 15 czerwca. Oprócz metodycznego 
wudoleczenia Prisnica zastosowuje się też kąpiele parowe w łóżkach 

szafkach według Riklego i Steinbachera, kąpiele słoneczne, niemniej 
też z natury ciepłe w Jaszczurówce. Wchodzi też w skład kuracyi 
gimnastyka lecznicza, mięsienie i elektroterapia. Zakład posiada wła
sną aptekę i najużywańsze wody mineralne na składzie. Kuchnia 
wyborna w własnym zarządzie; pokoje suche i przewietrzalne z urzą 
dzeniem i pościelą. Dla rozrywki fortepian, czytelnia, kręgielnia i 
spacery w parku. Właściciel i kierownik Zakładu

667 3 3 D ł r .  W e n a n t y  P i a s e c k i .

IWONICZ.
Zakład zdrojowo-kąpielowy (stacya kolei Transwersalnej) o wodach silnej 

szczawy alkaliczno-słonej, jod i brom zawierającej, urządzony według wszelkich 
wymagań postępu

otwiera porę kąpielową dnia 20 maja r. b.
Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcja. ■ 13 6 22

Czerwca—W ir.gf 2 1885.

E ąiJIT A B L E
Towarzystwo ubezpieczeń na życie Stanów Zjednoczonych w Nowym Jorku, zało

żone w r. 1859, koncesjonowane w Austryi 11 października 1882 r. 
Generalna reprezentacya dla Austryi w Wiedniu, I, Elisabethstrasse 10.
Stan ubezpieczeń r. 1884 złr. 773*5 m il.! Majątek r. 1884 . . . złr. 145 mil.
Nowe ubezpieczenia „ „ 212 „ 1 Zobowiązania „ . . . „ 111 „
Dochody premij „ „ 37*5 „ j Zyok po nad praw. zobow. „ 34 „

Na pokrycie zabezpieczonych w Austryi złożony jest w banku Union w Wie
dniu depozyt poręczenia 105,000 złr. w obligacyach c. k pożyczki państwowej 
renty odsetkującej się z 5°/o-

Towarzystwo zawiera wszelkie rodzaje ubezpieczeń kapitału na wypadek 
śmierci, ubezpieczenia posagowego ubezpieczenia dzieci, tudzież ubezpieczeń rent 
za stałe i tanie premie bez zobowiązania dopłaty ze strony zabezpieczonych. Gały 
zysk należy do zabezpieczonych i wypłaca się gotówką przy zwykłych policach 
już przy drugiej wpłacie premij, przy połowach tontin i przy całych tontinach 
zebrane w końcu peryodu. Wszelkie police „Eąuitable* są po 3 latach n.eza- 
przeczalne, to jest Towarzystwo wypłaca ubezpieczoną sumę po tym czasie także 
w tym wypadku, jeżeli śmierć nastąpiła wskutek sam o b ó jstw ,i, oojedynku lub prze
kroczenia prawa i jeżeli niektóre podania we w n io sk u  o k a /a ly  się nieprawdziwemi. 

P. S. Winkler, Generalny agent dla Galicyi zachodniej
agent w Podgórzu, p- Leon Feintuch w Krakowie,

udzielają najchętniej objaśnienia. 700 1 6

Komitet wystawy rolniczo - przemysłewej
w  z ie m i B e łzM e j  6:733

wysyła w myśl programu komisyę za granicę kraju celom zakupua dobrych koni robo
czych. Kioby sobie życzył przy tej sposobności sprowadzić takowe kom e- dla siebie, po 
względnie taniej cenie, za pośrednictwem rzeczonej komisyi, r a c z y  s i ę  z g ł o s i ć  jak 
najrychlej do ń o m i t e t u  w y s t a w y  w  B e ł z i e ,  z ozu.jmieniem, ile koni zamawia 

i z dołączeniem zadatku po 100 złr. od konia.
Jeżeliby sprowadzone konie nie podobały się zamawiającemu, w takim razie Ko

mitet zatrzyma je J !a siebie, a pieniądze przysłane na zadatek zwróci właścicielowi.

•' fi—W—Q-"iS *i?"  tM *ełffiii*h!ł̂ łC —y-—? =#* ^  ^

Kurort Ober-Salzbrunn
Z d r o j o w i s k o  O b e r - & a l z b r i m £ i

na Śląsku.
Stacya kolei żelaznej (2 godzmy od Wrocławia) 403 metrów nad oowierzohnią morza. 

Łagodny klimat górski. Zdrojowisko odznacza się alkalicznemi zdrojami pierwszorzędnego zna- 
ożeni a, wspanułym zakładem żętycznym (serwatka krowia, kczia, żętyca, względnie mleko, mleko 
oślieze), i wciąż dąży z wielkim skutkiem przez upiększenie i powiększenie spacerów, rakładó-- 
kąpielowych, mieszkań i t. d. zadość uczynić wszelkim wymaganiem. Znaną j-*t skutec- . 
zdrojów w chorobach krtani, płuc i żołądka, w zołzach, w cierohniaon cerek i D e c h ę , a a  
(artrytyzmiej i cierpieniach hemoroidalnych. Zwłaszc/.a też ,,, me , »dy zaleć# -ię d 'a  aób n: 
dokrewnych i ozdrowieńców. Zalecają się sezony *Gi ,'.y i ;>* sa n%. i-.ezsyłkę . Oherbruimen 
tudzież informacje eo do mieszkań uskute a

„ K e f ir *  sporządzony w fcsiąN Zakładzi, i G m y m  WRez aprobowanego lekarza.
391 5 8 K s ó i.o c n  "n sp e k e y a  zdr<ąjvw#.

Nader ważne ogłoszenie!
Pewne i gruntowne wyleczenie

Padaczki.
Kiedy nawet po ciągiem używaniu bromku potasu nie można stwier

dzić wyleczenia padaczki, jak tylko w rzadkich wypadkach, udało mi się 
nakoniec sporządzić środek lekarski, dający pewnj skutek. Leczy pewnie 
i gruntownie we wszystkich wypadkach przewlekłych, co jest rzeczą na
der ważną dla wszystkich, którzy dotychczas nie znaleźli środka na tę 
straszną chorobę. Liczne pochwały i zaświadczenia od osób z wszelkich 
Sianów. Środek lekarski potrzebny do przeprowadzenia kuracyi wraz z opi
sem i opakowaniem oryginalnera za nadesłaniem 20 fraiuów lub za j. > 
brani, m pocziowem. Uprasza sic o zamówień a w prosi • ;:Jfi si-.n. p

S. Riebsr.hlaggr, opemliste.
H t r f . i ,  s . ,  B r a n d  e u b u r g  s t r a s s e 35. 230 15 I

feąp. <j i- ff-L yr..„. j|,..e  tł "'b "ff O P' '  C fj ‘O Q j.’ fł O" f? "fp—-ft

686 2 3

P O B T K K T 1
w naturalnej wielkośoi podług każdej fotografii, 

k «dką lub olejne.

R O B  B O Y Y E A U  U F fE C T E fJ R
'len  Syrup czyszczący s wzmacniający o smaku przyjemnym, sń 'ul/,i: czysto-ro- 

simuym został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jakoteż 
dekretem z r, K II. Leezy wszelbio choroby pochodzące z nieczystości krwi: s k  r u f b -  
i o z ę .  w y p r y s k  (eerema), ł u s z c z y c e  (psoriasis), p r y s z c z e  (herprs), l i s z a j  
(lichen) 1 . ip i  i i g o .  d u ę  i g o ś c i e c .  Z powodu swych własności rozwalniającyeh, 
ułatwiających, trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze, wzma
cnia trawienie i wydala pterwiastki chorobotwórcze tak jady, jak i pasożyty. 1U9 49
W P a r y ż u  u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Rich&ieu, i nast. BOYYEAU-LAFFECTEUR.

U dało mi się skonstruować przyrząd, 
za pomocą którego na uszkodzonej 

| bittliźnie każdą ikiuię można szybko i 
j tak pięknie sposobem tkackim usunąć, 
iż się tego uszkodzenia później wc ile 
nie aostrzeie. Przyrząd ten ila się przy- 

przy ulicy Floryańskiej Nr. 51 i przy stosować do każdej ma zyuy do szycia.

SŁONINA 
S M A LE C  i  SADŁO

p ó ł k i lo  po 3 6  ct. 
Wiktora Armółowtczau

placu Panny Maryi Nr. 1.

Ręciy się za jak najwierniejsze podobieństwo. 
Fotografia pozostaje nienaruszona. Cenniki dar

mo i opłatnie.
Premiowane artystyczne atelier 
S J e g f t - ie d  B o d a s c h e r ,
Wleń, II, grosse fifaHigasse 6.

Zastępca w K r a k o w i e :  p. L. Lelcht,
ul. Floryańska. 333 7 10

L. 1382.

Ogłoszenie.
Zwierzchność gminna miasta Kę- 

iy podaje do pow»zechnei wiado
mości, że dma I Imca 1885 o go
dzinie 10 zranA odbędzie wię w U- 
i ę Izie gminnym ptiblrczna lioyta- 
c .a na wydzierżawienie dochodu 
z prawa propinacyi miejskiej ze 
stosownym lokalem parterowym i 
lodownią pod 1. k. 194 w Kętach, 
tudzież z prawem propinacyjnem 
w pańikiei karczmie pod 1. k. 95 
w Kętach, od d. 1 stycznia 1886 
począwszy na lat 3, ewentualnie 
ua lat 6, gdyby Rada gminna uzna
ła odnośną ofertę za korzystną.

Cena wywołania wynosi 14555 
złr 55 ct. w. a.; wadyum 10°/o 
oopy: wywoławczej.

Bliższe warunkj licytacyjne mo- 
gą być przejrzane w ekspedycie 
Urzędu gminnego.

Kęty, dnia 23 maja 1885.
W zastępstwie burmistrza

687 2 3 B ie r .

Jest do s p r z e d a n i a  mało uży wany 
F O B s E P I M i  za bardzo przystę

pną cenę z powodu wyjazdu. Dl. Kar
melicka Nr. 9. 682 8 3

P r z e z  a y s o k L r z a d J e g o  K r 6 1 .  K o ś c i

K R Ó L A  Szwedzkiego
uprzywilejowany Kata iK f S Ł  r.Fr.Lengiela
H 1 L N A U  B R Z O Z O W Y

J u l  sam  so k  ro ś lin n y  p ły n ący  l  b r .o z y , je ś e li  p rz e b ija m y  p ień , zn an y m  je s t  <-d n ie p a u ię tn y c h  czu
bów ja k o  n a jlep szy  śro d ek  u p ię k sz a ją cy  je ż e li  je d n a k  so k  te n  w edle  p r z ip i .u  w ynalazcy  u iz y rz ą -  

d zonym  zo sta  ń e  w  d ro d z -  chem icznej na  b a lsam , w te d y  n a b ie ra  p raw ie  cudow nego sk u tk u .

J e ż e li  p o sm aru jem y  w ieczorem  tw a rz  lub  in n e  części c ia ła  ty m  so k iem , to  ju ż  n a  d ru g i dz ień  o dpada
p raw ie  ' ,zn a  :znie łu p ież  ze sk ó ry , k tó ra  p rzez  to  s ta je  się  b ie lu tk ą  i d e lik a tn ą .^

B alsam  te n  w y g ład za  p o zo sta łe  na  tw a rz y  z m a rsz c z k i i b liz n y  i. o spy  i n a d a je  je i  m ło d o c ian ą  b a rw ę , 
cerz, p rzy w raca  b ia ło ść , d e lik a tn o ść  i iw ie io ś ć , u su w a  * b a rd z o  k ró tk im  czasie  p ieg i, p la m y  wą- 
trob iace  "czerwoność no sa , p ry sz cz k i i w sze lk ie  in n e  n ieczy sto śc i cery . —  (Jena s ło ia a  z opisem  

ożycia  1 z łr .  f r j  cn t. —  W  K R A K O W IE  do n a b y c ia  w ap tece  W . R E D Y K A .
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Obwieszczenie

Kajwickszy.n wynalazkiem
teraz uiejszości

jest

I * " 1! * .  Palma
najnowszy X *ro s ze k  zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic Insett Powder,

Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbyuia „ię 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre- i szko- 
dlwe, jako to : mole, pluskwy, pchły, karakony, 
szwabj, stonogi, gąsienmee, komary, palno plu
skwy, mszyce rośliDue, ptasie moliki, muchy 
i. I. d, i. t 'd. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
czyli szpryczki do zasypywania owadów, poka- 
z .je się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek 
wpuszuach blaszanych opatrzonych marką ochron
ną jest prawdziwy po cenie 20, 40, 60, 80, et. 
1 ZłrJ 1 50, 2-50 cena 1 klg. 5 Złr. C na roz
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
cenie 40 i 50 centów. Zaszczytne pisemne po
chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
od wiarogodnych i wysoko peważanych osob. 
Wysyłka na p/owinoyę odbywa się odwrotną po
cztą za zaliczką

Lroszki Fr. P a l m a  oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem.

Z czem mam homor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności.

S 0 '  Jedyny Skład główny na eałą Galicję 
w handlu J a n a  K r o c h m a l* k ie g o  ulica 
Floryańska Nr. 28. rog ulicy św. Marga w Kra
kowie. 557 6 10

Wskutek polecenia c. k. Sądu krajowego w Krakowie z dnia 
23 maja 1885 1. 13,515, wypuszczony zostanie z dóbr Zabawa z przyl., 
w powiecie sądowym Radłowskim położonych, do spadkobierców ś. p, 
Aleksandra Bzowskiego należących, obszar około 405 morgów łąk 

pól, w drodze publicznej licytacyi w trzechletnią dzierżawę, poczy
nającą się z dniem zatwierdzenia aktu licytacyjnego, a kończącą się 
z dniem 1 listopada 1887 r. najwięcej ofiarującemu, a względnie temu 
licytantowi, którego c. k. Sąd krajowy za najodpowiedniejszego uzna.

II. Jako cena wywołania rocznego czynszu ustanowiona kwota 
7500 złr.

III. Wadyum wynosi 750 złr.
IV. Lioytaoya odbędzie się w kancelaryi urzędowej podpisanego 

c. k. notaryusza jako komisarza sądowego w Radłowie na dniu 8 
czerwca 1885 o godzinie 3 popołudniu.

V. Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć można w zwykłych 
godzinach urzędowych w kancelaryi podpisanego komisarza sądowego 
w Radłowie, lub w Registraturze c. k. Sądu krajowego w Krakowie.

Radłów, dnia 28 maja 1885.
J u l ia n  S p o rn , 

c. k. notaryusz jako komisarz sądowy.

Użycie tego przyrządu iest według zulą 
ezonej wskazówki b a r d z o  ł a t w e  tak 
dalece, ż* naw. t mniej biegłe szwaczki 
osiągną łatwo cd pożądany.

Ce ia z lr. L ™) za p o b ran iem  poi-/.to- 
w em . W  raz ie  p rz y s ła n ia  c--ny ra p r z ó d  
(tak że  w m aćk ach  lis to w y ch ) w y sy łk a  
będzie  o p łaco n ą .

G Grosser. Graz, Maiga&se 15.
(Steiermark) 593 8 12

Arna t a l i i )
akuszerka

mieszka obocnie na Kleparzu przy ulicy 
Długiej Nr. 7.

C .  k .  Z a k ł a d

wodoleczniczy
w Krynicy

pod kierownictwem Dra Henryka 
Ebersa otwarty od 15 maja do 

końca września. 595 2

113 34 3 0 0 0

zapasowych kobierców
(10—12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3 ct. 80

L. Storcn w Bernie.
Rodzaj towaru ściśle należy okres] ió.
} róbki za nadesłaniem 10 et. mand.

000(XXXXXXXXXXXXXXXXXXX30000?
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Woda mineralna

C Z I L ł E L K i
z świeżego czerpania nadchodzi co 
tydzień dwa razy do głównego 

składu ro zsyłko wego

Alojzego Muszyńskiego
w Cłrybowie.

Opis i wskazania bezpłatnie.
595 5 24
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ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie 

1  "
Przepisywane przez lekarzy iraLcuskich i za- 

gran.canyeh oa lat 30tu zawsze z wielkiem po
wodzeniem; poniewai składają Bię wyłącznie z ro
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą 
się używać j^ko środek orzeźw.ąjący, oczyszcza
ją ’ 7 krew lub sprawiający przeczyszczenie. Me
toda nżycia w polskim języka. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni
kach włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pignłce znajdował napis ( l a a r a i n .

W f  aryżu w apiece Pana D e b a u t ,  rus Faub, 
St. D»ni» 147,

Dostać można w K r a k o wi e  w aptekach pp 
W. Redyka, J. Trauezyńskisgo i K. Wiszniew
skiego, — we Lwowie w aptece p. Ruekera i u 
p. Kaliksta KrzyJanowskiego, — w Poznaniu 
w apt. P ra  Mank owieza, — w Brodach w aptece 
p. M. Kuilaka i Franzosa, — w Cz rniowódek 
w aptece p. Golichowskiegu. 133 18 24

\ / W A A ś

S RomaRoman Silberbacli
K rako w ie

wykonywa pokrycia dachów 
łupkiem śląsko - morawskim, 
angielskim, francuskim, jak 
również tekturą ogniotrwałą 
(papą dachową) po cenach 

najtańszych. 662 5 30

Dzierżawa.
Kompleks komassowauy ojuych gruntów 
około 200 mi-rrów korzystnie sytuowa
ny, wi/nei kol*j i s.o-.,.o w Gańcyi 

u: bod u i U,, między "IVa ■wi-ru a Rzeszo
wem, S' ruiiw lący diiwiuo; •••sf>bay folwark, 
do wydzierżawienia kaiaego czasu — 
Kapitał potrzebny 3000 do 5000 złr. 
a. w. — Bliższa wiadomość w kancelaryi 
adwukata krajowego Dra Serafińskiego

w B o c h n i . 639 6 6

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

1  Wprost g
i  Ameryki południowej §

sprowadzoną

wyborną kawę
poleca

. S i r i u s z '
(Artur Kościcki)

M im we Lwim,
Chorązcsyzna, Nr. 22, na dole. 

Kosztuje w miejsca

5 1 kilo złr. 1.40, LIO 1.60,
na prowincję 

0  4 8/4 k ilo  złr. 7.20, 7.70 i 8.20 Q
Q  franco. 135 35 ? Q
A Co miesią, świeży transport. q
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Nauczyciel szkoły publicznej ludowej 
4kla«owe; życzy sobie od 

1 lipoa b. r. przez wakacje przyjąć, obowiązki 
nauczyciela w obywatelskim domu, celem przy
sposobienia uczniów do szkół średnich.

Zgłoszenia uprasza adresować pod liteiami 
B .  S . post. rest. Jaworzno ad Szczakowa.

683 2 3

łoda osoba poszukuje miejsca starszej 
b o n y ’ ezyli nauczycielki początko- 
wyon nauk w języku niemieekim, 
francuskim i angielskim, oraz mu

zyki. Porozumienia przyjmują się ustnie lub pi
semnie w Podgórzu na potzeie Nr. 170.

693 2 3

Hotel Narodowy
w Krakowie

jest za kaucyą do wydzierżawienia lub 
do sprzidania.

Bliższej wi adomości udziela właściciel 
w miejscu. 598 3 3

TUTKI
rosyj skie

do papierosów z bibułki Houblon 
i Abadie w najlepszym gatunku, 

w pudełkach pakowane 
za 100 szt. 15 ct., 1000 szt. złr. 1.40, 

poleca Magazyn

J. Zaplatatskiego
R y n e k .  A - B  » 7 ,

także
kraw aty jedwabne szerokie 

x/t  tuzina złr. 1 25—1.50, 
pikowe letnie 

*/, tuzina ct. 75—90, 
również poleca laski od 30 centów i 
szpilki do krawatów od 15 ct.

Przesyłki zamiejscowe uskutecz
nia się pocztą odwrotną. 39u 41 ?

Dostać można w K r a k o w ie  w handlach pp. JULIUSZA GR0SSEG0, J . WENTZLA, 
H. FRITSCHA, ST. FihNTUCHA i w aptece A. SIEDLECKIEGO, — w T a r n o w ie

u W. MULDNERA i SPÓŁKI. 312 5 12

L drakami Zyiykowe) w Krakowie. Odpowiedzialny zanądoa drakami: A. S n n w in


